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Gazeta Narodowa. która umieszcza orygi, 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, i Turcji, 
i nada] szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy Życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondencyj, 
fejleton, wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany. 


Fejleton rozpoczniemy z nowym rokiem 
bardzo ciekawą nowellą autora „Ostatni Kar- 
mazyn* p. t.: „Wspomnienia pruskiego oficera 
z r.1870.“ 


"stępnie zamieśzimy w fejletonie dalszy 
ciąg pamiętników Czaplickiego, antora 
„Czarnej księgi“ o spisku Goslar a w r. 1850. 
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LWÓW d 30. grudnia. 


(Nie w Paryżu to w Nizzy zjazd Bismarka z Fer- 
rym. — Ruskí centralny komitet przedwyborczy.— 
Sprawy żydowskie. — Węgierskie a przedlitawskie 
stanowisko rządowe w sprawie kolejowej. — Po- 
wody ministerjalne co do nnieważnionia wyborów 
do berneńskiej Izby haudłowej. — Münch. Allg. 
Ztg. o niemieckich stronnictwach. — Artykuł Daily 
News o intrydze Bismarka przeciw Głladstonowi. — 
Aneksja włoska). 


Widocznem się staje, że ks. Bismark stara 
się coraz więcej zbliżyć do Francji. Nie bez 
podstawy była pogłoska, że zamierza przybyć 
do Paryża. Zaprzeczoao temu, ale dopiero wte- 
dy, gdy francuska prasa opozycyjna zaciekle 
wystąpiła przeciw wizycie kanclerza w Paryżu, 
i obawiać się należało, że w razie przybycia 
Bismarka, mogą go tam spotykać niemiłe de- 
monstracje, któreby rozżarzyły nienawiść Fran- 
cuzów do kanclerza. Potem rozeszła się pogło- 
ska, Że ks. Bismark zjechać się ma z Ferrym 
nie na francuskiej ziemi, lecz gdzieś niedaleko 
granicy francuskiej. Teraz znowu już nie jako 
pogłoskę, lecz jako pewniejszą wiadomość do- 
noszą z Nizzy, że tam przybyć ma ks. kanleerz, 
i że podczas pobytu jego w Nizzy odwidzi go 
minister prezydent Ferry. Widać z tych wszyst- 
kich pogłosek i wiadomości, że niemiecki kan- 
clerz uważa za potrzebne zbliżyć się jeszcze 
więcej do Francji, a sprawa, którą załatwić 
pragnie, jest tak ważną, że tylko sam rokowa- 
nia z francoskim mivistrem-prezydentem prze- 
prowadzić może. 

Lecz któż odgadnie, jaka to jest sprawa ? 
Z bieżących żadnaby nie potrzebowała aż ta- 
kiej osobistej interwencji kanclerza. Zapewne 
kanclerz niemiecki rozpoczyna jakąś nową ewo- 
lucję polityczną, jakąś nową przytem przemia- 
nę przymierzy i obozów europejskich, której bez 
poroznmienia się z Francją a może bez jej czyn- 
nego udziału przeprowadzić nie można. Ks. Bis- 
mark już kilkakrotnie w bardzo ważnych spra- 
wach sam przeprowadzał rokowania z pominię- 
ciem ambasadorów. Dla zawarcia austro-niemie- 
ckiego przymierza przybył sam do Wiednia. 
Zjazd skierniewicki przyszedł do skutku nie 

rzez rokowania ambasadorów, lecz przez 080- 
iste rokowania kanclerza niemieckiego z Gier- 
sem. Staje się charakterystyką działalności Bis- 
marka, iż w bardzo ważnych sprawach Sam o- 
Bobiście rokuje z naczelnikami innych mocarstw 
lnb kierownikami ministerstw, przekonany bę- 
dac, iż żaden ambasador -nie zdoła tak zręcznie 
jak on przeprowadzić rokowań, osobliwie w 
sprawach większej doniosłości, gdzie nie mo- 
Żne od razu odkryć karty, nie będąc pewnym 
skutkn. 

Czy w tych konferencjach będzie rozbie- 
raną kwestja koalicji antiangielskiej, aby zła- 
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mać wyłączne panowanie Anglii na wszystkich 
morzach świata? Lecz aby do takiej koalicji Fran- 
cja przystąpić mogła, musiałaby wielkie ustęp- 
stwa otrzymać od Niemiec. Bez zwrotu Alzacji 
i Lotaryagii żaden rząd francuzki w ścisłą ko- 


kiego ? 
LJ 


W kołach rnskich obeenie rozpoczęły się 
już przygotowania organizacyjne do zbliżających 
się wyborów do Rady państwa. Zawiązał się 
komitet centralny, lecz już przy samym akcie 
zawiązania przyszło do tak gorącego starcia 
pomiędzy narodowcami a moda E mi że „sta- 
rzy“ gremialnie wystąpili z komitetu. Wysyłano 
do nich depntacje z zaprosinarai do ndziału 
czynnego w akcji przedwyborczej, ale bezsku- 
tecznie. Członkowie wyższej dnchownej hierar- 
chii ruskiej we Lwowie stanowczo usuwają się 
od działalności połitycznej. 


s EJ 


Izraelita — w języku polskim redagowany 
dodatek do niemieckiego organu stowarzyszenia 
„Szomer Izrael“ dopomina się o wprowsdzenie 
w skład Rady szkolnej krajowej reprezentanta 
wyznania żydowskiego, i o ustanowienie etato- 
wych, z fundnszów państwa opłacanych nauczy- 
cieli religii żydowskiej przy tych szkołach śre- 
dnich w naszym kraju, w których jest silniej- 
sza frekwencja izraelickiej młodzieży. Oba te 
postulata wydają się nam słusznemi i spełnie- 
nie ich poczytywalibyśmy za pożądane. 


* * 
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Jeszcze pod d. 21. bm. podał główny przed- 
litawski organ półurzędowy Polit. Corresp. na- 
stępującą wiadomość o węgierskich kolejach pań- 
stwowych : 

„Upaństwianie kolei jest we Węgrzech na- 
razie skończone. -W przyszłym roku sieć wę- 
gierskich . olei państwowych wynosić już będzie 
4267 kilometrów i panować nad obrotem w ka- 
żdym kierunku: od Predealn (na granicy rnmuń- 
skiej) do Bruku nadlitawskiego ku zachodowi, 
do Rjeki na południe, do Zemunia na południo- 
wy wschód i do Rntki na północy. Z jednej 
strony za pomocą kolei przez państwo zakupio: 
nych, zbudowanych, albo npaństwionych, z dru- 
giej strony'zaś za pomocą kontraktów, £ pot 
żnemi towarzystwami kolejowami zawartych, 
stała się węgierska kolej państwowa potężnym 
a dominnjącym czynnikiem w ruchu obrotowym 
Węgier. Ubezpieczyć sobie tę dominnjącą pozy- 
cję, przeprowadzić odpowiednią politykę tary- 
fową, ulepszyć administrację, poczynić adapta- 
cje, rozszerzenia i w ogóle nlepszenia, potrze- 
bne w skutek wzmożenia się rnehu, pomnoże- 
nie parku wozowego itp, — wszystkie te zada- 
nia nastręczą ministrowi komunikacyj i dyrek- 
cji kolei państwowych dosyć roboty na czas naj- 
bliższy i jeszcze kilka milionów pochłoną. 

„Ale pomimo że akcja upaństwiania kolei 
narazie spoczęła we Węgrzech, to wcals się nie 
zanosi na stagnację na polu kolejnictwa. W 
najbliższym czasie muszą jeszcze niektóre zada- 
nia być wykończone. I tak w północeno-wscho- 
dniej stronie kraju możnaby z kilku kolei u- 
tworzyć jedną całość żywotną — są to koleje : 
Północno-wschodnia, Pierwsza węgiersko gali- 
cyjska i bndowana kosztem państwowym linia 
Munkacz-Beskid. W obrębie Węgier można z 
nich wcale dobrze utworzyć całość zdrową i 
pożyteczną — poczem by zajęto się myślą u- 
państwienia i tych także linij Ponieważ odno- 
ga kolei Budapeszteńsko Zemuńskiej Marja Te- 
rezjopol-Baja już w przyszłym roku do rnehn 
oddaną zostanie, więc trzeba będzie pomyśleć 
o połączeniu tej kolei z koleją Danaj.Drawa. 

„Zbudowawszy most na Dunaju pod Baja i 
Battaszek, można połączyć obie upaństwione 
koleje AIfóld-Rjeka i Dunaj-Drawa, zaczem We- 
gry otrzymają olbrzymią linię transwersalną, 
niezmiernie ważną dla eksportu węgierskiego 
od czasu otwarcia kolei Arulańskiej (ku połu- 
dniowym Niemeom, Szwajcarji i Francji). Nadto 
trzeba dalej bndować takzwane koleje Grani- 
czarskie (w Slawonii). Ponieważ na północnym 
wschodzie kraju od Beskidu po Predeal żadne 
go styku nie mamy ani z galicyjskiemi koleja- 
mi, ani z rumnóńskiemi, więc zastanawiają się 
nad utworzeniem nowego stykn w owej stronie, 
i co do tego ważną Gdgrywają rolę wzelady 
nietylko handlowe, ale i strategiczne, a br. Ke- 


alicję z Niemcami wejść nie jest w stanie. Lecz 
jakiego wynagrodzenis zażądałyby Niemcy w 
zamian? Czy może Holandji, o którą tak nie- 
pokoją się jnż teraz Anglicy, obawiając się, iż 
wciągnięta być może do Związku niemiec- 


meny (węgierski minister komunikacji) nieraz 
już wyraził gotowość swoją do uzupełnienia wę- 
gierskiej sieci kolejowej w tym także kie- 
runku.“ 

Tydzień cały obracaliśmy w ręku tę wia- 
domość, spodziewając się, łe może Polit, Corresp. 
z Przedlitawii przyniesie podobnąż wiadomość 
dnmną, choć nie o czynach i zamiarach, to 
przynajmniej o zamiarach austrjackiego ministra 
handln, który jest oraz ministrem komunikacyj. 
Austrjacka bowiem państwowa sieć kolejowa 
wcale jeszcze nie góruje nad całym ruchem o- 
brotowym Anstrj; o zmuszeniu kolei prywa- 
tnych, aby przynajmniej towarów obcych nie 
przewoziły taniej niż przedlitawskie, ciągle je- 
Szcze mowy niema; nie nie słychać o kontrak- 
tach z potężnemi obcemi towarzystwami kole- 
jowemi na rzecz eksportu austrjackiego; a jnż 
zgoła nie wiemy, co sądzić o możliwości takiej 
olbrzymiej anstrjackiej linii transwersalnej, o 
jakiej myśli rząd węgierski dla Węgier, skoro 
najważniejsze ku Prusom, Kongresówce i Mo 
skwie, Bregencji i Tryestowi ogniwo — kolej 
Północna — niema być upaństwioną! Na te wy- 
jaśnienia czekaliśmy darómnie — podajemy za- 
tem wiadomość przynajmniej co de starań rządn 
węgierskiego. 
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W Politik napotykamy ciekawą korespon- 
dencję wiedeńską w sprawie bernsńskiej l4by 
handlowej. Korespondent powiada, że już od 
dawna czuć było można, iż w koła mechanizmu 
rządowego wpadło jakieś może tylko ziarenko 
piasku, i mechanizm ten nie całkiem prawidłowo 
idzie. To pewna, że nawet w sferach decydują- 
cych panuje różnicą w zdaniach co do sprawy 
berneńskiej Izby handlowej. Jakoż i to pewna, 
że wiadomość o wyniku wyborów do tej Izby 
wprawiła w zdumienie różne ministerja a głó 
wnie ministerjum handiu. Br. Pino ani przypn 
szczał, aby jego komentarz do ustawy o Izbach 
handlowych takiego „nieszczęścia* mógł naro- 
bić, inaczej bowiem rząd hr. Taaffego, z taką 
zawsze kurtóazją będący dla swoich przeciwni- 
ków, byłby z góry ostrzegł ichmość centralistów 
berneńskich. Br Pino jest przecie w najlepszej 
komitywie z p. Gomperzem, który potrzebował 
tylko zapytać, a otrzymałby od ministra naj- 
szczegółowsze wyjaśnienia. 


„Zresztą w centralistycznych kołach ber- 
neńskich bardzo dobrze wiedziano o owym mi- 
nisterjalnym komentarza: starano się nawet na- 
kłonić kandydatów, aby.w pewnych sekcjach 
nie kandydowali — ale ichmość nie mogli się 
pożegnać z tytnłom „Kammerrath*, który w 
Bernie idzie tuż po tytule hofrata. A że ko 
mentarz ministra jest owu z ustawą, na to 
była zgoda zupełna we Wiedniu, więc też z ró- 
Żnych stron wymagano, pozostawić wynik wy- 
born, jako pod formalnym i materjalnym wzęglę- 
dem prawnym całkiem ważny, i w spokoju wy- 
czekiwać, co dalej nastąpi. 

„Ale ozwał się prąd przeciwny, wywodzą- 
cy, iż rząd powinien z przeciwnikami swoimi 
walczyć bronią czystą, aby im nie nastręczono 
powedu do strojenia się bodaj w tanią aureolę 
męczeństwa; że zatem ubolewać należy, iż okól- 
nika ministerjalnego nie podano do pnblicznej 
wiadomości, aby wszyscy wyborcy niemieccy w 
czas poznali zakres praw swoich i obowiązków. 

„Dalej wywodzą, iż rząd niniejszy postawił 
był zasadę, że należy uprzątnąć większości nie- 
naturalne i zrobić koniec z erą biurokraty- 
cznych eksperymentów wyborczych, a będąc mo- 
że powołanym do wprowadzenia reformy wy 
borczej na wielką skalę, nie mógł na siebie 
ściągać choćby tylko pozór, iż w znany sposób 
centralistyczny repernje fortunę. Opozycyjna 
większość herneńskiej Izby handlowej była za- 
wsze tak olbrzymią, iż centraliści ciągle by 
wołali, że tylko sztuczką została na mniejszość 
zredukowana. 

„Dalej, to pewna, że rządowi nie chodzi o 
ntrzymanie większości fakcyjnej w berneńskiej 
Izbie handlowej, ale właśnie dlatego -—- powia 
dają — nie może on dopuścić na siebie ani 
cienia podejrzenia, jakoby mu o mizerną zem- 
stę chodziło. Zresztą, lewica byłaby z pewno- 
ścią sprawę tę doskonale wyzyskała do celów 
agitacyjnych. 

„Szeregi jej niemieckie z każdym dniem to- 
pnieją, więc z niewysłowioną radością byłaby 
powitała wypadek, któryby można przedstawić 
jako ukrócenie Niemców. Z tych więc wszy- 
stkich powodów wiele osób, które z lewicą nie 
sympatyzują ani też wcale się jej nie boją, pra- 
gnęło dla oportnnizmu, aby jeszcze raz odbyły 
się wybory w Bernie.* 


Rok KXUILZZ 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
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„ Tyle donosi korespondent czeski. Zkąd- 
innąd zaś, z organów centralistycznych wiemy, 
że lewica bez dzięki ten akt oportunizmn rzą 
dowego przyjęła, 1 przedstawiając go jako przy- 
znanie się rządu do winy, najbezwzględniej 
przeciw rządowi go wyzyska. 


* * 


e 

O ukształtowaniu stronnictw w Niemczech 
następujący, uwagi godny artyknł zamieszcza 
monachijska Allgemeine Zeitung : 

„Nieszczęśliwy debiat niemieckiej „wolnej 
mysli“ w kwestji budżetn ministerstwa spraw 
zagranicznych bezsprzecznie podkopał powagę 
partji. Znalazła się ona w tej sprawie w taki 
sam sposób, jak pruscy postępowcy r. 1866 
wobec polityki Bismarks. Dziwne to lekcewa- 
żenie zagranicznej polityki kanclerza moża ró 
ne wywoływać uczucia. To jedno nie ulega 
tylko wątpliwości, że niemiecka „wolnomyślna* 
partja zapoznając nader ważny moment narodo- 
wego rozwoju, podkopała swe stanowisko u na- 
rodu. Oprócz tego powstał nowy nieprzyjaciel 
tej partji, który zarzuca jej brak politycznego 
radykalizmu. 

„Chwila ào utworzenia nowej demokratycz- 
nej partji widocznie źle obraną została, a tym- 
czasowy jej program, który tak co do sprawy 
narodowej jak i kwestji socjalnej puste tylko 
zawiera frazesa, nie może znaleźć głośniejszego 
oddźwięku w narodzie. Mimo to jest to sprawa 
nie bez znaczenia. Zwraca onagwagę na wiel- 
kie przeciwieństwa nowożytnego Śpłeczeństwa— 
arystokracji i demokracji. W istocie wszystkie 
możliwe partje teraźniejszości i przyszłości bę 
dą musiały jasno określić, jak się zapatrują na 
te przeciwieństwa, przyczem z jednej strony 
trzeba postawić arystokrację nietylko rodu, ale 
i majątku, a pod demokracją rozumieć należy 
nietylko pewną formę politycznej władzy, ale 
stanowisko społeczne. Nowa demokratyczna par- 
tja we wszystkich kwestjach ekonomicznych 
stoi na stanowisku postępowców, i diatego zró- 
wnaniu socjałnemu stawia ona większe prze- 
szkody, niż nawet konserwatyści, co właśnie 
utrudnia jej powodzenie wśród ludu. Lud za- 
miat politycznych kamieni żąda społecznego 
chleba, a partja demokratyczna wtenczas tylko 
mogłaby liczyć na silne sympatje u ludu, jeże 
liby stanęła stanowczo na gruncie socjalnym, z 
wykluczeniem komanistycznych mrzonek socja- 
listów. Że wszystkie nasze partje przebywają 
proces fermentacji, tego nie ma co ukrywać, ró- 
wnie i tego, że stosunki partyire są tylko efe- 
meryczne. Obecne sojusze partyj nie dadzą się 
długo utrzymać, a nawet nateraz chwiejne Są 
w wysokim stopniu. Wyklarowanie stosunków 
może nastąpić tylko wtedy, jeżeli do stanow: 
czego dójdzie rozbratu między liberalnemi ży 
wiołami, przywia”znemi do starych zasad s pra- 
wdziwym nowoczesnym liberalizmem Libera- 
lizm bez trzymania się zasad jedności narvdo 
wej i bez obfitych „kropli socjalnej oliwy" sam 
grób sobie kopie." 
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Projekta finansowe angielskie, © których 
tyle już mówiono, są ciągle na por<ądku dzien 
nym. Rozwiązanie kwestji egipskiej w zadawal- 
niający sposób obchodzi najwięcej Francję, a to 
z powoda jej posiadłości we wschodniej Azji. Tn 
jednak natychmiast nasuwa się pytanie, czy 
Enropa zechce w zamian za koncesje finansowe 
zezwolić na ugruntowanie się politycznego 
wszechwładztwa angielskiego w Egipcie, i czy 
zgodzi się na to, aby kanał Suezki, klucz Azji 
i wschodniej Afryki był w reku Anglii. Journal 
des Debats utrzymuje, że chedyw zachęcony 
oporem mocarstw przeciw Anglii, wysunął się 
z pod jej wpływu. Nubar oasza miał otrzymać 
rozkaz z Londynn, aby zwołał zgromadzenie 
Izby notablów, a to aby decyzją jej poprzeć 
obecne lub przyszłe propozycje angielskie — 
zwołania Izby chedyw jeduak się oparł. 

Kwestja egipska i kolonialna obie razem 
żywo zajmują prasę angielską. Organ Głladsto 
na Daily News umieścił artykuł, widocznie na- 
tchniony z góry, pod tytułem „Zagraniczna in- 
tryga przeciw rządowi angielskiemu“. Podług te- 
go pisma, książę Bismark przy pomocy Austro- 

ęgier i Francji stara się obalić gabinet Glad 
stona przez pokrzyżowanie jego polityki w. E- 
gipcie. Daily Newe sądzi, że to nieprzyjacielskie 
wystąpienie Bismarka przeciw gabinetowi Glad- 
stona zamiast mu za”_kodzić, przyczyni się ra 
czej do jego wzmocnienia, i jako przykład po- 
daje Palmerstona, którego gabinet intrygi mo 
carstw silniej tylko postawiły. 


Korespondent, na którego odkryciach opar- 


ty jest artykuł w Daily News, powiada między 
innemi: „Wiadomość, że kontynentalne mocar- 
stwa uważają projekt angielski uregalowania 
finansów egipskich za niebyły i odpowiedzą nań 
wtedy tylko, gdy tego Anglia wyraźnie zażąda, 
ma na celu jej npokorzenie. Rozatrzygnienie to 
jest rozstrzygnieniem Bismarka — polityka ta 
jest polityką Bismarka. Niemiecki kanclerz stoi 
pomiędzy dwiema służkami swojemi, Francją i Au- 
strją, jak człowiek w Arystofanesa komedji mię- 
dzy dwiema niewolnicami i powiada im, jak ma- 
ją uweselić się kosztem sąsiada, którego niena- 
widzi. Ks. Bismark obecnego rządu Anglii nie 
cierpi, i jest zdecydowany, gdyby tylko mógł, 
zwalić go. Austrja i Francja ofiarują mu swą 
pomoc chętną i zupełną. 

„Książe Bismark wierzy, a przynajmniej ma 
nadzieję, że jeżeli politykę dzisiejszego rządu w 
Egipcie pokrzyżuje, Gladstone będzie mnsiał 
ustąpić. To jest cel wazystkich najświeższych 
działań Bismarka, tyczących się Anglii w Egi- 
pcie. Książę sądzi, że ma prawo skarzyć się na 
niesprawiedliwość, jaką mu dzisiejsi radcy ró- 
lowej wyrządzili. Do najwyższego stopnia roz- 
jątrzony jest za sposób, w jaki traktowanym 
był z powodu Angry Pequeny, i sądzi że z 
Niemep*ui i zich kanclerzem nie zbyt grzecznie 
postępowało sobie ministeratwo spraw zagrani- 
cznych. Naturalnie inne ma on powody dzisiej- 
szego swego działania Nieraz, wobec różnych 
ministerstw wymawiano Życzenia, żeby Anglia 
wzięła Egipt w posiadłość zupełną. To wyrwa- 
łoby tamy wód i byłoby otworzeniem księ- 
gi najrozliczniejszych, powszechnych aneksji. 
Gdyby Anglia czuła się w prawie zagarnąć 
Egipt a była w tej kwestji popartą przez ta- 
kie państwo jak Niemcy, naodwrót nie mogła- 
by się sprzeciwiać, gdyby Niemcy co gdzienie- 
bądź wziąć zechciały. Francja i Włochy po- 
szłyby za przykładem Anglii — i wydanoby 
nowe karty świata dla ponczenia młodzieży i 
starych, Książę Bismark zwala na Głladstona 
jego kolesów odpowiedzialność, że ambicji, Nie- 
miec położyli tamę, i strawić tego nie może 
Nie jest to człowiek, co 
wszystko zapomni! Jednem słowem, kanclerz 
niemiecki staje dziś jako czynnik w polityce 
angielskiej, i nie odrzuci Żżadaego maożebnego 
środka, aby rząd Gladstona wywrócić, albo 
bądź cobądź pozbyć się osoby Gladstona * 
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Wyścigi anekcyjne idą dalej. Beilnl nad 
Czerwonem morzem, niedaleko cieśniny Bab-e!- 
Mandeb, zajęły już Włochy. Na pewne ałrzy- 
mują. że Włochy zgromadziły korpus 26-tysię 
czny, gotowy do marszu, i że ułożyły się z Tv- 
warzystwami parowców „Fiorio“ i „Rabatino* 
o przewóz wojska. Jakie przeznaczenie tego kor- 
pusn, dotąd jest to tajemnicą. Posłuży zapewne 
do zagarnienia jakiego wielkiego obszaru ziem 
nad Czerwonem m»rzem, bo przecież nie jest 
przeznaczonem do Tripolis lub Egiptu. 


Korespondeneje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 25. grndnia, 


Przed niespełna 10 dniami p. Hurko — jak 
Dniewnrk Warszawski ogłosił — wyjechać miał 
do Petersburga, tym zasem tak n'e było, bo n- 
dał się tylko do Małkini, stacji drogi żelaznej 
Petersburgskiej, celem zwidzenia ukończonych 
dwóch obozów oszańcowanych pod Małkiniami i 
Gąsiorowem, w których w czasie wojny stanie 
120.000 ludzi z armii okręgu wileńskiego — o- 
pierającej w tem miejscn swoje centrńm. Po o- 
bejrzeniu tej miejscowości p. Hurko podążył na 
Białystok do Kuyszyna i Głoniądza, również ce- 
lem obejrzenia fortyfikacji tamże wznoszonych 
w pozycji między Głoniądzem, Knyszynem i Ba- 
ranowieckim młynem (pod Korycinem.) 

Obejrzawszy tak forty jak i całą okolicę 
wrócił do Białegostoku, zkąd podążył do Brze- 
ścia litewskiego i Terespola, gdzie znowu oglą- 
dał forty będące na lewym brzegu Bugu, a 
mianowicie: fort mostowy, fort Kobylański i 
fort Połazowa. 

W powrocie do Warszawy zatrzymał się 
p. Hurko w Białej, zaszczycii swą obecnością 
obie cerkwie i dawazy „sekretne* instrukcje po- 
pom jak postępować mają z opornymi unitami, 
w dnin 22. bm. wrócił do Warszawy  Nadmie- 
nić tn wypada, iż na stacjach kolejowych, na 
których pociąg się zatrzymywał, p. Hurko nie 
pokazywał się nikomu i siedział w wagonie jak 
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Dzieje i rozwój 


grażdańskiego abecadła. 


Przy coraz rozleglejszem zastosowaniu w 
kraju naszym tak zw. „grażdańskiego* abeca- 
dła w szkole i literaturze ruskiej, baczą% przy- 
tem na poruszoną kwestję przez posła W. Dzie- 
duszyckiego potrzeby powszechnego nauczania 
tego bratniego narzecza, sądzimy, Że na ezasie 
będzie podać o niem nieco obszerniejsze wiado- 
mości, mogące wyświetlić prawdziwą jego war- 
tość historyczną i filologiczną. Ogół tutejszy, 
dla którego to piszemy, wyjąwszy naturalnie u- 
czonych, tak dobrze jakby wcale nie jest obe- 
znany z tym przedmiotem, acz mającym naj- 
wyższą doniosłość w rozwoju kultury i narode- 
wym naszego przygnębionego i rozdartego spo- 
łeczeństwa. Sympatyznjąc w większości z jedno- 
ścią słowiańską, przyjmnje on za nieomylny do 
gma* nankowy, jakoby cyrylickie abecadło było 
najdawniejsze, pierwotne, zapominając, że prócz 
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niego istnieją dawniejsze, a w pierwszym rzę- 
dzie głagolickie, czyli tak zw. św. Hieronima, 
jednego z najznakomitszych pisarzy IV. wieku. 

ubrowski wprawdzie przeczy temu dowodząc, 
że głagolika została wynalezioną dopiero w 
r. 1222., dla rywalizacji z cyryliką; zdanie to 
atoli głębokiego uczonego nie może być branem na 
serjo, z powodu zbyt zagorzałego jego słowia- 
nofilstwa wschodniego. Wiarę w istnienie abe- 
cadła i grafiki słowiańskiej, sięgającej po za 
IX. wiek, czyli wynalazek cyryliki, potwier- 
dzają fakta pozytywnej natury, jak napisy rn- 
niczne odmienne od skandynawskich, daleko zu- 
pełniejsze, na bałwanach j kamieniach grobo- 
wych; również ważne są kronikarskie świa- 
dectwa 0 napisach w świątyniach pogańskich 
Słowian, a szczególniej owe Jnngmanna „Desky 
prawodatne*, zbiór praw przedchrześciańskich. 
Sama nawet prototypowość języka cerkiewnego 
może być bardzo słusznie poddaną w wątpli- 
wość; gdy się zważy nato, że niepodobna przy- 
puszczać, by słowiańska mowa mogła być prze- 
chowaną w pierwotnej swej czystości na obcym 
gruncie w takiej Salonice, zaludnionej od nie- 
pamiętnych czasów przez grecką ludność, oraz 
sami wynalazcy tego narzecza byli wśród niej 
zrodzeni, a niezawodnie i grackiego pochodze- 
nia, jak tego dowodzi tytuł ich filozofów, 
bez wyrażenia narodowości, napróżno przara- 
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biany przez słowianofilów na mnichów. Gre- 
cy, jak wiadomo powszechnie, mówiąc bardzo 
biegle obcemi językami, kaleczą je w najśmie- 
szniejszy sposób; stosuje się to zwłaszcza do 
słowiańskiej mowy, gdzie tyle napotykają cał- 
kiem obcych dla siebie dźwięków ; że podobnież 
działo się i w starożytności, najlepszy dowód 
mamy na Porfirogenecie, gdy w najzabawniejszy 
sposób podaje greckiemi literami słowiańskie 
nazwy. Tak się przedstawia bezstronnie war- 
tość genealogiczna filologji słowiańskiej, biorą- 
tej swój początek z greckiego Wschodu ; szcze- 
gółowe jej zastosowanie do powstałego z cyry- 
liki „grażdańskiego* abecadła, czyli tak zw. 
„grażdanki«, okaże dopiero i jego stosowność 
prawdziwą do celów cywilizacyjnych, oraz na- 
rodowych. 

Pobieżny rys powstania historycznego „gra- 
żdankić, oparty na świadectwie dzieła Sopiko- 
wa z roku 1815 p. t. „Próba bibliografii ros- 
syjskiej* *) („Opyt rossijskoj bibliografii“), wy- 
świetli stopień jej pokrewieństwa z rzeczywistą 
słowiańskością, wytrwale grawitnjącą ku cywi- 
lizacji zachodniej, spowinowaconej z nią Ściśle 
etnograficznie i duchowo. Autentyczność pracy 


*) Podajemy to podłag tłam. S. B. Lindego w 
art.: „O literaturze Słowiańsko: Rossyjskiej* z Pa- 
migitnika Warss. za r. 1816. 


Sopikowa nie podlega najmniejszej kwestji, o- 
wóż podaje ona tak dzieje „grażdanki* : 

„Koło 1704 wynalazł Piotr W. sam, 
nowy rys świeckiego Rossyyskiego pisma, przy- 
wiodłszy go ile możności do okrągłości (kształ 
tu) łacińskiego abecadła. W roku 1705 miał to 
zadowolenie ukończyć ten swóy wynalazek; ka 
zał więc podłng danego od siebia rysunku 
własnoręcznego, litery takowe w Am 
sterdamie ulać, i niemi dla próby w Moskiew- 
skiej duchownej drukarni jeden arkusz najpierw 
szych w Rossyi gazat wydrukować. Później po- 
prawił jeszcze ten alfabet; i tak w 1708 dru- 
kował temi literami w Moskwie najpierwszą 
książkę: „Przykłady jak się komplementa pi 
szą (1)* Podług zdania Tredjakowa w rozprawie 
o pisowni, zaraz pierwszy ten drnk był bardzo 
piękny, okrągły, pomierny, czysty, słowem do- 
skonale podobny do tych, jakich w Francuzkich 
i Hollenderskich drukarniach używają. Z tem 
wBzystkiem poprawiał go Piotr W. jeszcze od 
czasu do czasu przez dziesięć lat, w których 
ciągu w Moskiewskiej drukarni wiele ksiąg hi- 
storycznych i matematycznych nim drukowano 
i wydano. W r. 1711 zaprowadził on tenże drnk 
na jedną prasę także i w Petersburgu dla dru- 
kowania ukazów. Drukarnia ta z początku 
umieszczoną była w najętym domu, lecz zaraz 
w następnym, 1712 r. przeniesiocą na Peters- 


burską stronę, do wystawionego wtenczas na 
próbę domu pruskim murem. Najpierwsza ksią- 
żka tam 1713 wydana, jest: Księga Marsowa.* 

Urzędownie grażdanka została nazwaną : 
„łowiańńsko-rossyjskiem pismem." 
Zalazna tylko wola Piotra W, zdołała ją na- 
rzucić narodowi, który uważał tę innowowację 
za największe bluźnierstwo i targnięcie się na 
świątobliwą, prawosławną słowiańskość Gen- 
jusz atoli Piotra W., natury czysto zaborczo- 
organicznej, łamał te wstystkie przeszkody, ści- 
gając nieukłonnie olbrzymi cel światowładztwa, 
do którego w żaden inny sposób nie mógł dójść 
jak tylko zdobywszy dlaswcgo narodu przystęp 
do tajemnej potęgi cywilizacji europejskiej. Ża 
daa więc myśl filologiczno etnograficzna, lecz 
czysto polityczna była przewodniczką powsta- 
nia „arałdanki*. Nie ulega wątpliwości, że 
Piotr W, latynizując cyrylikę miał na celu usu- 
nięcie jej całkowite, i zastąpienie łacińską gra- 
fiką; a jeżeli tego nie dokazał, to jedynie dla 
gwałtownego oporu jaki ostatecznie napotykały 
jego pomysły zeuropeizowania swego narodn w 
najbliższem nawet jego otoczeniu. Tym sposo- 
bem „grażdanka* stała się połowicznym ntwo- 
rem, wyrazem chęci usunięcia zapałnego sło- 
wiańskiej grafiki í zastąpienia jej łacińską. 

Że prócz politycznych miał Piotr W. i in- 
ne pomysły przu tworyeniu swego przechodo- 


raz rozgniewany, * 
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zaklęty. Czyż by bohater z pod Plewny bał się 
bezbronnych unitów, którzy tak dzielny ciągle 
-„gtawiają opór przeciw narzuconej im wierze ? 

Roku bieżącego w d. 12. stycznia w soko- 
łowie miało miejsce zajście, udowadniające, że 
podlasiania przed niczem się nie cofają. W po- 
wiecie sozołowskim liczą przeszło 4.000 uni- 
tów i w tej liczbie znajdują się mieszczanie Bo- 
kołowscy, unici Polacy, mówiący po polsku, otóż 
w tym miejscu wyż wzmiankowanego dnia oko- 
ło 5. popołudniu podoficer żandarmski Lizunow, 
dowiedział się, że u Jakóba Słedzińskiego, so- 
kołowskiego mieszczanina, zgromadzają się So- 
kołowianie, oczekując przybycia tajnego  misjo- 
narza, który ma dać parę ślubów. Lizunow do 
wiedziawszy się o tem, pospieszył przod domu 
Sledzińskiego po swego towarzysza, lecz zale- 
dwo parę kroków się oddalił, ujrzał zajeżdża- 
jącą brykę, na której siedział mieszczanin Lew- 
kowicz wraz z nieznanym mu mężczyzną, szczel- 
nie odzianym w burkę. Lizunów domyślając się, 
iż to być może oczekiwany misjonarz, zatrzy- 
muje furmankę i zapytuje Lewkowicza z kim 
jedzie, lecz ten zamiast odpowiedzieć wyskakuje 
z bryki i pyta co mu do tego, wtedy Lizunów 
pyta nieznajomego o paszport i równocześnie u- 
jąwszy go za kołnierz Ściąga go z bryki. Lew- 
kowicz widząc co się dzieje, zaczyna wołać o 
pomoc, która wnet z Jakóbem Sledzińskim na 
czele przybywa i po zaciętej obronie żandarma, 
który dobył szerpentyny, odbijając zatrzymane- 
go misjonarza, którego uprowadzono i Lizuno- 
wa tak porządnie obijają, Że tenże na placu 
bojn pozostaje prawie bez tchu. Przy tej opera- 
cji zabrano Żżandarmowi pałasz, rewolwer i 
płaszcz. 

Z tej awantury wynikł proces, w którym 
jako oskarzeni o pobicie žandarma pełniącego 
służbę, wystąpili Lewkowicz, Sledziński, Bałko- 
wicz, Piotrowicz, Łada i inni mieszczanie soko- 
łowscy. Mocą wyroku sądu okręgowego Lewko- 
wicz skazany został na rok jeden do rot are- 
sztanckich z pozbawieniem wszystkich praw i 
przywilei a następnie na cztery lata dozoru po- 
licyjnego — inni zaś na 2 miesięczne więzienie. 

Wskutek założonej apelacji 7/19. grudnia 
zapadł ostateczny wyrok, wskutek którego wszy- 
scy oskarżeni wraz z Lewikowiczem skazani 
zostali jedynie na 2 miesięczne więzienie w Siedl- 
cach. Sprawa w obydwóch instancjach toczyła 
się przy drzwiach zamkniętych 1 dlatego też 
dopiero teraz wiadomość o wyroku doszła do 
publicznej wiadomości. 

W przewidywaniu i oczekiwaniu możliwych 
zaburzeń w czasie świąt Bożego narodzenia, tak 
ze strony policji jak i wojska przedsięwzięto 
wszelkie środki ostrożności — jednak mimo oba- 
wy ze strony p. Hurki — spokój niczem nie jest 
zamąconj. 


Stosunki ekonomiczne na Litwie. 


Z gubernii wileńskiej piszą do Wieku: 


Gdyby kto zajrzał dziś do naszych dwo- 
rów i dworków ziemiańskich, a uważnie przy- 
patrzył się terażniejszemu życiu obywatelstwa 
naszego, znalazłby niezawodnie ogromną, cha- 
rakterystyczną różnicę od tego, co było przed 
kilkunastu laty. 

Trudne warunki i okoliczności bytu na- 
szego, mocno podminowanego zresztą pod ka- 
żdym względem, rozwinęły u nas, jak niektórzy 
dowodzą, materjalizm, lecz zarazem pchnęły na 
drogę pracy, rozbudziły energię i działalność, 
skupiły siły nasze, wyparte z innych stano- 
wisk, na polu rolnietwa, na którem jedynie mo- 
gliśmy się oprzeć i budować pewne nadzieje, 
tyczące się egzystencji naszej. (łospodarstwa 
się podniosły. Niektóre nawet, bogatsze w ma- 
terjalne zasoby, rozwijać się zaczęły w kierunku 
postępowym i racjonalnym. Inne, które z po- 
woda braku fanduszów miały, jak to mówią, 
ręce związane, z zazdrością patrzyły na sąsia- 
dów, starając się choć w setnej części zapro- 
wadzać u siebie podobne ulepszenia i zmiany. 
Oszczędność i praca zajęła miejsce dawnych 
zbytków i próżniactwa. Naturalnie, że i tu jak 
wszędzie, są wyjątki marnujące czas i pienią- 
dze, prowadzące handel ziemią, odziedziezoną 
po przodkach, lecz te stanowią rażący kontrast 
z usposobieniem ogółu. W ostatnich nawet cza- 
sąch, dobra magnackie, których się sporo w 
gub. naszej znajduje, administrowane dotąd nie- 
dbale lub wypuszczane w dzierżawę, zaczęły się 
żywiej krzątać około podniesienia gospodarstwa 
iw | aa z dzierżawcami kłaść silny na to 
nacisk. Średnie jednak majętności, wyprzedziły 
je już o wiele. Do najwięcej interesujących go- 
spodarstw w gub. naszej, należy bezsprzecznie 
Malinowszczyzna, własność p. Swiętorzeckiego 
w powiecie wilejskim. Majątek ter służyć już 
może dzisiaj za wzór dla innych. 100-pudowa 
gorzelnia parowa, produkuje oprócz spirytusu, 
drożdże prasowane, tak zwane suche. Ten sam 
motor parowy porusza tartak, krochmalnię i 
kościarkę, preparnjącą kości na nawóz. Przy 
gorzelni znajduje się” 100 wołów opasowych. 
W roku przeszłym zwracano pilną uwagę na 
trzodę chlewną, którą partjami około 100 sztuk, 
zbywano co parę miesięcy. Spekulacja ta je- 
dnak, nieprzynosząca zbyt widocznych korzy- 
ści, ma być zaniechaną w tym roku, a zamiast 
nięj, zaprowadzona ma być obora rasowa, która 
nawiasem mówiąc, zupełnie dotąd zaniedbaną 
była. Gospodarstwo posiada wszelkie narzę- 
dzia rolnicze. 
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wego abecadła, widać to na skróceniu go, zgo- 
dnie z prawdziwemi wymaganiami racjonalnej 
filologji. Odrzucając monstrualne naleciałości 
greczyzny w abecadle cerkiewnem, nie zdołał 
jednak przewidzieć szkodliwości znaków difton- 
gowych. Niezaprzeczoną prawdą pozostanie, że 
w spółgłoskowych złożonych znakach jak cz 
i szcz mają słuszność ci wszyscy, co je go- 
towi przyjąć do abecadła łacińsko-słowiańskiego; 
niepodobna tego jednak stosować do samogło- 
skowych jak ja, je, ju i t. d, bo podobne 
niewyróżnienie krótkiego półgłosu niezmiernie 
szkodliwie oddziaływa na iloczas, i wprowadza 
a raczej utrzymuje ową wysoce nieestetyczną 
rozwlekłość i śpiewność wymowy, tak rażących 
u Moskali lub mówiących po polsku Litwinów. 
O innych niedostatkach filologicznych, zakres 
niniejszy rozprawy nie dopuszcza dalej się roz- 
szerząć. Dosyć, że skrócone abecadło grażdań - 
skie jest w każdym razie jeszcze za długie i 
nie odpowiada wymaganiom racjonalnej grafiki 
oraz filologji, czemu wcale dziwić się nie wy- 
pada, pomnąc, że je stworzył dyletant najkom- 
pletniejszy, z naukowem wykształceniem nie 
wyższem od dzisiejszego w szkołach ludowych. 
To samo da się powiedzieć i o estetycznej jego 
stronie; przyjęcie kilku liter łacińskich, nieste- 
ty z całkiem odmiennem brzmieniem, nie było 
w Stanie zatrzeć wysoce nieestetycznej sztoreo- 


Ziemia wyrobiona i unawożona doskonale, 
rodzi też znakomicie. Do orki używają się 
przeważnie pługi Cichowskiego. Majątek po- 
siada dostateczną liczbę pięknych sianożę i, a 
oprócz tego zasiewa się jeszcze znaczna liczba 
traw pastewnych. 

Do takiej doskonałości daleko jeszcze ogó 
łowi fortun szlacheckich.  Wytrwale jednak 
walczono dotąd z tysiącem przeciwności. Nto- 
sunki agrarne z każdym rokiem trudniejszemi 
się stają. Robotnik drożeje, a co gorzej, brak 
rąk do pracy mocno się czuć daje. Zastój w 
handlu od lat kilku już utrudniał zbyt produk- 
tów rolnych, ceny jednak niezłe, opłacały nie- 
jako drożyznę rąk roboczych i dozwalały na 
skromną egzystencję. Dziś jednak, kiedy zboże 
amerykańskie zalało wszystkie rynki europej 
skie, kiedy handel u nas w kompletnem jest u- 
śpieniu, a ceny zboża spadają stale, przelęk- 
liśmy się nie na Żarty i każdy z nas, zadaje 
drugiemu pytanie: co robić i w czem szukać 
ratunku? Gospodarstwa nasze, oparte dotąd je- 
dynie na produkcji ziarna, utrzymać się już 
dziś nie mogą. Zaczynają się pojawiać ban- 
kructwa i upadłości. Chwilowy ratunek znaj 
dują niektórzy w banku ziemiańskim wileń- 
skim, w sprzedaży lasu, na który również obe- 
cnie ani ceny ani kupców niema, lub w osta- 
teczności w kieszeni lichwiarza To ostatnie 
jednak prowadzi tylko do prędszej ruiny. Mu- 
simy szuk:ć nowych dróg, nowych źródeł do u- 
trzymania się przy ojcowiźnie. Nateraz więk- 
szość się rzuciła do produkcji mięsa i nabiału. 
Ten ostatni towar znajduje-'u nas chętnych na- 
bywców i trzyma się w cenie. To jednak nie 
wystarcza. 

Wielką dźwignię i podporę w gospodar- 
stwie stanowią gorzelnie, ale konkurencja, jaką 
się na tem poln spotyka i obecny system akcy- 
zy, utrudniają u nas fatalnie rozwój gorzelni 
rolniczych. Ogromna ilość hurtownych składów 
spirytusu (których liczba równa się niemal ilo- 
ści gorzelni w gubernii wileńskiej), zostająca w 
ręku żydowskiem, wpływa też bardzo ujemnie 
na gorzelnictwo u nas. 

Składy te nabywają zwykle spirytus tanio 
bardzo z punktów odległych lub z tajnych go 
rzelni, i sprzedają go niżej ceny egzystującej, 
paraliżując tym sposobem zbyt wódki z gorzel- 
ni ziemiańskich, legalnie pędzonych i trzymając 
monopol w handlu spirytusem. W roku ubie- 
głym funkcjonowało w gub. wiłeńskiej 91 go- 
rzelni, z tych 9 drożdżowych. W roku obecnym 
liczba ostatnich znacznie się zwiększyła. Niemal 
połowa gorzelni znajduje się w ręku izraelitów, 
5 dzierzawią kupcy moskiewscy, resztę zaś pę- 
dzą sami ziemianie. Wskutek wielkiej ilości 
gorzelni przemysłowych, nadużycia w gub. wi- 
leńskiej są na porządku dziennym. ‘W roku ze- 
szłym wykryto 125 nadużyć różnego rodzaju i 
29 tajnych gorzelni. 

A wieleż jeszcze nie wykrytych, funkcjonu- 
je do dziś dnia spokojnie. Mieszczą się one zwy- 

le wśród lasów lub błot, w głębokiem ustroniu, 
dla utrudnienia niepożądanych edwiedzin urzę- 
dników akcyznych. Pod tym względem, nieste- 
ty gub. Wileńska przoduje wszystkim innym, w 
całem państwie moskiewskiem. Drugie z kolei 
miejsce, zajmuje gub. Witebska, gdzie odkryto 
tajnych gorzelni 14, następnie zaś Mińska. 


Nie zaszczytne to świadectwo dla Litwy. 
Tłumaczy się to poniekąd tem, że większość 
gorzelni i hurtownych składów, jak niemniej ca- 
ły handel spirytualjami znajduje się w ręku ży- 
dowskiem ; izraelici zaś nie przebierają w środ- 
kach, aby dojść do celu. 


Potrzeba szkoły kolejowej: 


W sejmie węgierskim przy rozprawie nad 
etatem ministerstwa komunikacji wytknięto d. 
16. grudnia liczne wypadki, jakie w ostatnich 
czasach coraz częściej na kolejach się zdarzają, 
przypisując winę niedostatecznemu wykształce- 
nin urzędników i słażby w zawodzie rnchu. A- 
żeby zapobiedz na przyszłość wypadkom, doma- 
gało się kilku posłów założenia szkoły kolejo- 
wej. Mowca Koloman Tórs zwrócił się do mini- 
stra komunikacji i wykazał, że powodem nie- 
szczęśliwych zajść na kolejach jest niedołęztwo 
i lekceważenie, a szczególniej ta okoliczność, 
że funkcjonarjusze do służby wykonawczej nie 
są zawodowo przysposobieni, — że zatem pań- 
stwo ma obowiązek uchylić brak odpowiednich 
funkcjonarjuszy, co tylko przez założenie szko- 
ły kolejowej spełnić można, ku któremu to ce- 
lowi w następnym budżecie odpowiednią kwotę 
wstawić należy. 1 » 

Minister Kemeny przyznał, że nieporządek 
i niepunktualność nieszczęścia spowodowały, że 
zatem nie przepisy zaostrzające wykonywanie 
służby zapobiedz mogą wypadkom, ale tylzo 
jedynie odpowiednie wykształcenie przedwstę- 
pne tak urzędników, jak i sług do należytego 
porządku przyczyni się. Z tego powodu nosi on 
się już dawno z myślą założenia szkoły i jnż 
na rok przyszły otwarcie takowej nastąpi. 

'Przytoczyliśmy powyższą rozprawę, tę po- 
łowę monarchii wprawdzie nieobehodzącą, je- 
dnakowoż ze względu na stosunki i potrzeby 
nasze w Austrji niezbędną, w tej nadziei, że 
może znajdzie się w pośród posłów naszych o- 
sobistość, któraby w Radzie państwa poruszyła 
tę tak ważną sprawę. 

Nie od rzeczy będzie, gdy wyłuszczymy po- 


wato-kańciastej rzeszy bukw cerkiewnych, które 
zuchwały reformator nie Śmiał usunąć ze swe- 
go abecadła. Połowiczność „graźdanki* pod 
względem rdzennych warunków abecadła racjo- 
nalnego, zepchnęła ją ostatecznie z poziomu cy- 
wilizacyjnego i uczyniła prostem narzędziem po- 
litycznem, czego dowody mamy w jej rozpostar- 
ciu się za granicami państwa moskiewskiego. 
Ten niedostatek zasadniczy spowodowuje, że Zza- 
ledwo który naród, jak n. p. obecnie rumuński, 
zdoła otrząsnąć z siebie przewagę polityczną 
Moskwy, wraz zamyśla zarzucić u siebie graż- 
dankę i zaprowadzić natomiast europejskie abe- 
cadło. Można być pewnym, że w ślady Rumu- 
nji zaraz pójdzie Bułgarja a po niej i reszta 
Słowian bałkańskich. 


Myśl centralizma politycznego popchnęła 
jeszcze dalej następców Piotra W., którzy usu- 
nąwsży na bok podstawę filologiczną, zaczęli 
tak przystosowywać „grażdankę" n innople- 
mieńców, że stała się ona najdzielniejszem na- 
rzędziem do ich wynarodowienia, przez obała- 
mncenie umysłów na drodze domniemanego po- 
krewieństwa szczepowego. Najboleśniej tego do- 
świadczyła na sobie Ruś zakordonowa i djalekt 
ruski, który, żeby go zbliżyć do wielkorossyj- 
skiego, uczyniono niemożliwym za pośrednictwem 
„grażdanki*. Przykrawając do potrzeb wielko- 


wody, które przemawiają 2a urzeczywistnieniem 
projsktu założenia zawodowej szkoły kolejowej. 
W każdym bez wyjątku zawodzie potrzeba 
najprzód teorji, a potem praktyki, ażeby stać 
się pożytecznym społeczeństwu. Począwszy od 
rzemiosła, a skończywszy na lekarzu, księdzu 
itd. musiał każdy przechodzić po ukończeniu 
studjów zawód, któremu się poświęcił prakty- 
cznie, i ciągle przyswajać sobie zmiany, jakie 
w teorji i praktyce zaszły; a nawet już uzy- 
skawszy stanowisko samoistne, wiele zyskał 
przez daisze kształcenie czy to przy pomocy 
rozpraw, dzienników, czy też przy sposobności 
wykonywania zawodu swego. Pilnością, pracą i 
nauką bezprzestanną wzniosło się wiele osób 
w zawodzie swoim na wybitne stanowiska, i są 
znakomitościami poszukiwanemi. 


Jeszcze lepiej uwydatni nam potrzebę ta 
oretycznej i praktycznej nauki ta okoliczność, 
że nawet w wojsku pozakładano szkoły pod 
oficerskie, pułkowe, wojenne itd. i stosownie do 
kwalifikacji kształcą się w nich ludzie na zdol 
nych żołnierzy i oficerów. 

Tak więc w każdym zawodzie szkoła jest 
potrzebną, a że jest tem bardziej potrzebna dla 
iudzi poświęcających się tak twardej służbie, 
jaką jest kolejowa — zbytecznem byłoby udo- 
wadniać, bo już najlepiej potrzeba ta ztąd wy 
pływa, że jest zwyczajem przy kolejach przyję 
tym pouczania służby kolejowej o jej obowiąz 
kach, wyuczenia ich sygnałów i innych wiado- 
mości, do bezpieczeństwa ruchu i osób niezbę- 
dnych; ponieważ wreszcie począwszy od budni- 
ka wszyscy słudzy i urzędnicy muszą podda- 
wać się egzaminom, do których ich przełożeni i 
tak pracą przeciążeni przygotowywać są obo- 
wiązani. i 

Potrzeba szkoły kolejowej tem bardziej u- 
czuwać się daje ze względu na ważność czyn- 
ności przy kolejach załatwiać się mających i ze 
względu na to, że rząd dążąc do upaństwowie- 
nia wszystkich kolei ma obowiązek postarać się 
o ludzi posiadających odpowiednie wykształce 
nie do zajęcia posad, przechodząc obecnie tak 
ciężką próbę przy obsadzania nowo otworzo- 
nych przestrzeni. 

We Wiedniu istnieją zakłady naukowe przy- 
gotowawcze handlowe, komercjalne i buchhalte 


panowski, dyrektor kolei Albrechta, dła podwła- 
dnych urzędników szkołę taką, jaką szkoła ko 
lejowa być powinna. Starsi urzędnicy wykładali 
tam we wszystkich działach kolejarstwa i wy- 
kształcili kilkudziesięciu urzędników na zdol- 
nych funkcjonarjuszy, poczem zwinięto ją, bo 
miała ona tylko cel własnej potrzeby. 

Szkoła kolejowa dobrze urządzona znako- 
mite usługi oddałaby społeczeństwu, a osobliwie 
rządowi, któryby nie potrzebował się kłopotać 
brakiem odpowiednich, zaprawionych sił z je- 
dnej strony, a wchodzić w kolizję 
strony z ludnością, której narzuca 
krajowców. 

Przez zaprowadzenie szkoły lasowej, gospo- 
darczej, gorzelniczej i t. d. zyskał już kraj 
wiele, a z pewnością znaczniejsze korzyści osią- 
gnie przez otwarcie szkoły kolejowej, na utrzy- 
manie której zbyt wielkich kosztów łożyć nie 
trzeba, bo pomieścićby się mogła dogodnie przy 
politechnice we Lwowie, lub przy technice 
w Krakowie, a co się tyczy profesorów, to czę- 
ściowo zakłady powyższe, a częściowo dyrekcje 
ruchu kolei 
podostatkiem. 


Pragmatyka służbowa kolei państwowych 
między warunkami przyjęcia do służby kolejo- 
wej kandydatów na urzędników, wyraźnie przy- 
puszzza przyjęcie takich młodzieńców, którzy 
ukończyli przemysłową lub handlową szkołę 
państwową lub akademię handlową, a zatem 
przez otworzenie szkoły ściśle zawodowej wię- 
cej zyskanoby, aniżeli przyjmując kandydatów 
rzeczonych zakładów wiedeńskich albo też u- 
kończonych gimnazjalistów. Sprawę tę tem usil- 
niej popierać powinniśmy, że wielu uczniów, 
którym atosunki majątkowe lub też inne nie 
dozwałają kończyć studjów akademicznych, nie 
sehodziłoby ns manowce, gdyby im umożliwiono 
przebyć jedno- lub dwuroczny kurs kolejowy, 
by potem uzyskać posadę. 

Tak jak dla kandydatów na urzędników, 
tak samo niezbędnym jest kurs osobny dla kan 
dydatów na siugi, dla których wykłady urzę- 
dmicy kolejowi w sposób teoretyczny i prakty- 
czny miewać mogliby. 


z drugiej 
musi obco- 


państwowych  dostarczyłyby ich 


Z Izby sądowej. 


(Defraudaeja podatków gminnych). 


Przed trybunałem sędziów przysięgłych toczy 
się obecnie proces, który pozwala wglądnąć w sto- 
sunki gminne i pojawiające się tnmże nadużycia, 
Występuje tn ideał mudrahela wiejskiego, pisarz 
gminny, wodzący za nos tak wójta jakoteż wszy- 
stkich assesorów, 

Rosprawie przewodniczy radca  Simonowicz, 
oskarżycielem państwowym jest prokurator Litwi- 
nowiez, obrońcą Klaba (tak nazywa się ów pisarz 
gminny) jest dr. 
broni dr. Dulemba. 

Daniel Klub, rodem z Kanina, 88 lat liczący, 
gospodarz w Kamionee-Lipnik, i pisarz gminny, 


Andrzej Czajkowski, włościan 


ZIOLA 0 LA z w yy 


przez Kluba przy okazji Bożego Narodzenia pie- 
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ryczne, wykształcenie jednak tamże odebrane pod gwiazdkę" z fanduszów gminnych były 
jest niewystarczające luv jednostronne. We Lwo- ł i 
wie przed laty kilkunastu założył ś. p. Szcze- Giówngyaskargony sw. Blchypasprozentawaj s'o 


jest oskarżony, iż od 9. kwietnia 1881 do 24. li- 
stopada 1883 powierzone 


ków gminnych zalegających od 1880 i na dalszy 
czas, przyjęte kwoty w łącznej sumie 781 sł. 6'/, 
pobrał i takowe sobie przywłaszczył. 

Odnośne księgi umiał? Klub tak zręcznie pro- 
wadzić, iż kontrola stała się prawie niemożebną, 
Dla ułatwienia malwersacyj wciągnął w te nieczy- 
ste sprawy 10 włońsian assesorów ; pobierali oni 
procenta od zum przez Kluba sdefrandowanych i 
zasiedli z nim rnzem na ławie oskarzonych. Lecz 
nie jest to ostateczną winą Kluba, defraudacja po- 
datków nie dawała dość wielkiej renty i Klub był 
zmuszony prowadzić inne interesa, 

Oszukiwał on chłopów w ten sposób, iż kupo- 
wał od nich to słomę, to paszę. należytość miał 
wpłacać do kasy podatkowej ; tymczasem zapominał 
później o tej drobnostee, a chłop, który był pewny, 
źa podatek niścił, widział 
egzekucją. 

Pan Klub przedstawiał się dalej jako człowiek, 
który nie mało posiada wpływów w sferach woj 
skowych i tą efiagowaną potęgą umiał olśnić do 
tego stopnia bogatego gospodarza Filipa Brnfca, 
iż tenża zapłacił mu 240 zł, aby tylk: 
syna swego od słnżby wojskowej. 

Najprzód przesłuchiwano oskarżonych o de- 
fraudację podatków ausesorów. Wszyscy powtarsaii 
jsdną | tą samą piosn:ę. Są oni niewinni; Klub 
dawał im ed czasu do czasu pewne zapomogi z zə- 
branych podatków. Nie wiedzieli oni, aby w tem 
było co zdroźnego, brali je oni tytułem hsnorarjum 
za rogatki, jakoteż za koszta, połączone z podróżą 
do ursędu podatkowego. Niektórzy z nich twier- 
dzą, iż Klub nio dawał im pieniędzy na 
tylko do przechowania, w depozyt; wypadek ten 
oświena jednak przewodniczący Simonowicz nader 
trafaem i dowcipnam porównaniem z kradz'eżą zło- 
dzieja domowego. który skradzioną rzecz najprzód 
z oczn stara się usnnąć i wtedy dopiero, kiedy 
właściciel o niej zapomina, na niepodzielną własnoćć 
dla sieb'e zabiera. 

Oskerzeni włościanie mają wprawdzie bardzo 
dobroduszne fizjognomię, ale intelligencja ich zdaje 
się wystarczać do zrozumienia, iż ofiarowane im 


się nagle zagrożonym 


uwolnić 


własność 


przed sądem bardzo pokaźnie; posiada on niepospo- 
lity dar słowa. Zapytany przez przewodniczącego, 
czy czuja się winnym, chce najprzód popisać się 
przygotowaną racją, kiedy jednak przewodniczący 
uśmierza jego werwę, przyznaje, iż pod pewnemi 
względami rseczywiście zawinił. Nie poczuwa się 
jednak do zarznconej mu zbrodni Oszustwa i stara 
się fakt, wyłudzenia od Bruńca sumy 240 ałr. wy- 
mownym wywodem usprawiedliwić. 

Popełnia jednak kilka kontradykcyj, a przy- 
tem powołaje 
szczyków; 
biegłych w prawie. 


się w obronie na świadków niebo- 
okoliczność ta nie przemawia do serca 
(C. d. n.) 


Kronika niejecawa | raniejscowa. 
Dnia 30. grudnia. 


Stan pawietrza. Obzerwatorjnm szkoły poli- 
teehnieznaj donosi: 

Prsy silnym wietrze południowo: wschodnim był 
dsień wczorajszy pochmurny a powietrze mniej 
wilgotne jak dnia poprzedniego. Najwyższa tem- 
peratura była -+ 8,,9C., najniższa 0,,°C. 

Dziś przy wietrze więcej południowym jak 
wschodnim i temperaturze wyższej od średniej gru- 
dnia, dzień pochmurny, wiłgoć powietrza wzrasta. 


* 


* Konfiskata. Wczorajszy numer Gaz. Nar. 


skonfiskowała e. k, prokuratorja za niektóre ustę- 
py feljetonu p, t.: „Rewolucyjne prądy w Rosji.“ 
Nowy nakład zarządzono wczoraj wieczorem. 


Repertoar teatralny. Dzisiaj we wtorek d. 
30-go b. m.: 
Verdi ego. 

We środę d. 31. b. m.: „Rok 1884“, wielki 
przegląd dramatyczny w 8 Oddziałach, składający 
się z rosmaitych wyjątków sztuk, oper i operetek, 
s udziałem całego naszego parsonalu Pomiędzy in- 
nemi danym będzie czwarty obraz ze znakomitych 
„Opowieści Hoffmanna* z panią skalską 
w partji Antonii, pani Arklowa wystąpi z pierw- 
szym aktem „Halki*, panna Billoni odśpiewa a- 
rję z opery: „Linda z Chamonnix*. P. Że- 
lazowski popisywać się będzie piątym aktem „Zb ój- 
ców* Seylłera, p. Kwieciński wygłosi monolog 
Coqnelina, a oprócz tego odegranym będzie po raz 
pierwszy: „Bibiński*, komedja w 1 akcie przez 
Marjana Gawalewicza. Przedstawienie to rozpocznie 
prześliczna uwertura Władysł. Żeleń:kiego pod tyt.: 
„W Tatrach*, 

We czwartek d. 1. stycznia o gods. 3 popo- 
ładniu: Wielki koncert orkiestry wojskowej 
pułkn nr. 95 pod kierunkiem kapelmistrza p. F or- 
ki, w połączeniu z przedstawieniem Beenlcznem. 
Program z nowych tańców karnawałowych złożony. 
komedja w 
Zakończą: „Dziecia- 


„Traviata“, opera w 4-ch aktach 


Rospocznie: „Łapka na myszky*, 
l akcie. Nastąpi koncert. 
ki“, komedja w 1 akcie, 

Wieczorem o godz. 7-mej: „Rok 1885", wiel- 
ki przegląd sceniczny w 8 oddziałach. Program 
Rowy, 

Próby z najnowszej tragedji p. Karola Brzo- 
zowskiego p, t: „Eryk XIV“. odbywają się co- 
dziennie. 


sobie jako pisarzowi|odbył w sobotę w sali kasyna miejskiego, sgroma- 
gminnemu, z mocy szczególnego zlecenia zwierzch- | dził znowu bnrdzo licsrą publicaność, złożoną prze- 
ności na rachunek podntków państwowych i dodat-| ważnie z wyższych sfer tutejszego Towanzystwa, 


* Koncert drugi panien Bnlewskich, który się 


Dochód z koncertu musi być dość znaczny, eo nas 
tem więcej cieszy, o ile że trzecia część czystego 
dochoda przeznaczoną jest na korzyść tutejszego 
„Domu pracy“, stojącego pod opieką pań. 

Każdy numer artystycznie ułożonego progra- 
mu, zjadnywał koncertantkom zasłnżone oklaski; o 
grze panien Bulewskich pisaliśmy juź po pierw- 
szym koncercie a do pochwał poprzednich  mnsieli- 
byśmy chyba świeżą dołączyć. 


* 


Panny Bulewskie dają w niedzielę dnia 4. 
stycznia koncert w Rzeszowie, dokąd przybędą na 
prośbę wydziału tamtejszego „Kółka  literacko-mn- 
sycznego*, 


* 


Działa Jana Lama. Czynna firma Gubryno- 
wieza i Schmidta ogłasza prospekt na zbiorowe 
wydanie dzieł Jana Lama, które wyjdą w ciągu 
roku 1885 w pięciu tomach. Przedpłata we Lwo- 
wie wynosi 6 zł, na prowincji 6 zł. 50 c. 

Piema Jana Lama, którego znakomity talent 
pisarski nznary sostsł już davno, nie potrzebują 
podobno Żadnej reklamy, Obok niespożytej siły 
humoru i dowcipu, s jaką najmniejszą drobnostkę 
podać ten pizarz umie, styl piękny, myśl zawsze 
gzlachetna i patrjotyczua tendencja, zalecają go nig- 
posp:licie. Wiele pism, a szczególmej „Kroniki 
lwowskie“, które go tak spopularyzowały, są cen- 
bym przyczynkiem də historji Galicii z lat osta- 
tnich, niby ilustracją rysowaną powabnie i wdzię- 
cznie, na którą patrzy się z zajęciem przy czyta- 
niu suchych kart hist rji. 

Znakomity hnmorysta złożony obecnie ciężką 
niemocą. 
znowu 
trudno. 

* 


Czy się z niej podźwignie 1 zawładnie 


piórem swem  świetnem — przewidzieć 


Stypendja. Na wczorajszem pesiedzeniu Rady 
miejskiej przyznane zostały stypendja po 72 sł. z 
fundacji m. Lwowa dla sierot chiopców i dsiewcząt. 
Otrzymali je mianowicia: Kuźmińska Eugenja, Bo- 
guchwalska Tekla, Piotrowska Marja, Suhiererówna 
Emilia, Tychówna Apolonia, Frydrych Wishelmina, 
Święcicka Paulina; Bojezak Antoni, Maisson Woj- 
ciech, Żabkaj Władysław, Wencek Ado'f, Barg- 
hardt Karol i Markiewicz Bronisław. 


Polak marynarz. Dzienniki francnskie ogła - 
szają liczne artykuły pochwalne i listy dsiękczyn- 
ne dla podkomendanta rozbitego w pobliżu wysp 
Kanaryjskich okrętu, p. Chodźki, syna znanego w 
literaturze naszej Aleksandra, Podczas rozbicia o- 
krętn „Paro“, Chodźko wśród niesłychanego po- 
płochu i przerażającego strachu, wtedy gdy wszyń- 
cy głowę tracili i nie wiedzieli co czynić dla oca- 
lenia swego mienia i życia, przedsięwziął ratnnko- 
we środki i zbawił wszystkich, prócz doktora i kuch- 
ty ckrętowego, którzy z własnej wiay przypłacili 
życiem chęć uratowania dobytku s zanadto zagłę- 
bionej na tyle pokładu kajuty. Chodżko, pomny je- 
dynie na swoją powinność, ostatni odpłynął od za- 
nurzającego się i wkrótce pochłoniętego falami sta- 
tku; wszystko, co miał stracił; kosztowne książki, 
mapy morskie, a nadewszystko najdokładniejsze in- 
strnmenta marynarskie i astronomiczne zabrała mu 
woda; tysiące franków znikły jego mienia, ale 
tysiące błogosławieństw i pamięć spełnionego zaenie 
obowiązku na zawsze słodzić mu będą dalsze chwi- 
le życia. 


* Alliance Israelite ofiarowała 1.200 słr. na 


założenie żydowskiej szkoły wyznaniowej w Rze- 
szowie z językiem wykładowym polskim, Starowier- 
cy żydowscy mają gwałtownie sprzeciwiać się pro- 
jektowi otwarcia takiej sskoly. 


* Zwyczajna próba chóru męzkicgo „Latni“ 
odbędzie się wa środę o godzinie 7. Zarząd zapra- 
sza szanownych członków do licznego zebrania Bię 
o godzinie 3. popoładniu przy ulicy Garncarskiej 
1 16 w colu „odśpiewania pogrzebowej pieśni* śp, 
małłonce towarzysza p. Stankiewicza. 


* Psy. Dr. D. o którego psach i o ich dość 
natarczywem usposobieniu wspomnieliśmy wczeraj, 
dla dania satysfakcji niektórym pokąsanym mie- 
szkańsom ulicy Ossolińskich, — zapewnia nas, że 
to nie o jego psy się rozchodzi. 


Muzeum zakładu narodowego Oasolińskich od 
godziny 10. do 1. codsiennie; popołndnin zaś od 
3—5 we wtorek i piątek, Wejście bezpiatne: 


* Mazsum im Dzieduszyckich otwarte w nie- 
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3. 


* Muzeum p zamysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 ot 


* 


Jutro we środę d. 31. grudnia: św. Sylwe- 
stra b.; — áw. Wonyfatya. 


* Wiadomości policyjne z dnia 29. grndnia: 
Skradzione: p. Dawidowi L. futro z monk, 
tchórsów, ciemno bronzowem suknem pokryte, w 
angielskiem płótnie owinięte wart. 100 zł. z wosu 


na ul. Żółkiewokiej ; — mosiężny moskiewski sa- 
mowar wart 20 zł. z ganku pod 1. 8 ni. Piekar- 
ska; — p. Marji G. czerwony pugilaresik z kwo- 


tą 1 zł. 50 ot. i z kartką zastawniczą banku or- 
miańskiego z dnia 2. czerwca b. r. na korale za 
25 zł. zastawione. 
Znalesiono mstrykę uhrzta Emila Mayr. 
Zakwestjonewano parę nowych dam- 
skich bncików i kamgarnową kamizelkę w czarne i 
bronzowe paski. j 


ruskiego narzecza, filologowie moskiewskiego 
rządu uczynili z „grażdanki* do użytku rnsiń- 
skiego prawdziwą maskę bohatera W. Hugo 
L'homme qui rit“ Wszelka praca patrjotów 
ruskich na tem polu jak była płonną dotych- 
czas, tak nią pozostanie i nadal, gdyż jest ab- 
solutnem.niepodobieństwem przerobić na doda- 
tnie abecadło, które zamiast historycznej „ety- 
mologicznej* lub fonetycznej podstawy, słowem 
filologicznej, wzięło li tylko na uwagę politykę. 


Tradno uwierzyć np., żeby mogło istnieć 
abecadło, w którem jedna samogłoska może 
mieć aż siedmiorakie brzmienie; tymczasem 
rzecz ta istnieje w grażdance ruskiej na wyra- 
żenie dźwięku i. Nie będziemy poruszali innych 
wadliwości, dosyć, że ich nawet fonetyczne abe- 
cadło nie jest zdolne usunąć, nosząc na sobie 
grzech pierworodny t. z. „samobytnictwa* mo- 
skiewskiego, usiłującego obejść powszechne pra- 
wo stopniowego powolnego rozwoju umysłowo- 
ści ludzkiej, za pomocą podstępu lub przemocy 
fizycznej. Cywilizacja a z nią i filologia nigdy 
nie dadzą się podbić polityce, bo są wyrazem 
wolnej a więc najwyższej woli ludzkości na 
drodze postępowego rozwojn. 


Rząd moskiewski usiłuje obecnie zaprowa- 
dziś dla polskiego oraz litewskiego języka 
„grażdankę* po szkołach rządowych. Próby te 


jednak pozostają bez najmniejszego powodzenia, 
wobec niezaprzeczonej wyższości abecadła ła- 
cińsko-polskiego; lud bierze je za prostą igra- 
szkę kaprys niedorzeczny czynowników. Najza: 
pamiętalsi nasi słowianofile jak Chodakowski, 
Rakowiecki, Maciejowski i inni, podnosząc pod 
niebiosa ideę jedności szczepowej, nigdy jednak 
nie mieli odwagi zaproponować Polakom lub 
Litwinom przyjęcie „grażdanki*, znając jej wa- 
dliwość niepomierną. 


Pojęcie to ostatnie podzielają nie tylko Po- 
lacy, lecz większość wykształconych Moskali 
t. z. „zapadników" którzyby dawno już zarza- 
cili grażdankę i zaprowadzili łaciński alfabet, 
gdyby się temu rząd gwałtownie nie sprzeciwiał. 
Były na tem polu oddawna próby, lecz nigdy 
one tak odważnie nie występowały jak po krym- 
skiejąwojnie. Nie tylko uczeni i literaci, ale na- 
wet profesorowie uniwersytetu, zwłaszrza mos- 
kiewskiego, podnieśli byli potrzebę zaprowadze- 
nia u siebie europejskiego abecadła. Wywiązała 
się była pod tym względem nawet całkiem ja- 
wna zamiana myśli na polu literackiem pomię- 
dzy Polakami i Moskalami; najdowodniejszym 
śladem tego jest broszura profesora dr. Jul. 
Kotkowskiego, który zajmował był katedrę ję- 
zyków słowiańskich przez czas niejaki w szko- 
le głównej warszawskiej i przetłómaczył Ne. 


stora, a zatytułowana: „Postęp i wsteczność v 
dziedzinie kształcenia się języków słowiańskiet 
rozważane, Kijów 1862 r.* W podobnymże du 
chu występował był i M. Grabowski, który pt 
moskiewskn przemawiał do Moskali, by przy- 
jęli zamiast „grażdanki* łacińskie abecadło. 
Robione próby z łacińskiem abecadłem dla ję- © 
zyka moskiewskiego wypadły jak najpomyślniej 
i jest niewątpliwem, że skoro prąd wsteczny 
przestanie panować w kulturze moskiewskiej, 
zarzuci ona zupełnie użycie „grażdanki*, nie- 
zdolnej do utworzenia samoistnego centra cywi- 
lizacyjnego, ani dostatecznie giętkiej, by wejść 
w czucie bezpośrednie z postępem cywilizacji 
europejskiej. Znaki łacińskie, acz przeważnie 
z odmiennem znaczeniem, dają prawo przypu- 
szczać, że ci co dotąd używali „grażdanki* z 
łatwością przyjdą do poznania europejskiego 
abecadła, nie mówiąc już o tych, którzy jak u 
nas np. oddawna są oswojeni z jego widokiem. 
Kilka tych uwag pobieżnych zapewne wy- 
starczą do oświecenia dostatecznego naszej pu- 
bliczności i pokazania jej, czem jest właściwie 
t. z. „grażdanka*., Pożądanem byłoby, aby i 
uczeni dopomogli od siebie tej pracy, mającej 
zgodę i postęp na celu. K. 


—- Z Krakowa” Od niejakiego czasu Gwiazdka 
Cieszyńska omawiając sprawy <4żlązkie, z pewną 
predylekcją wyprowadza na scówę sprawę „Bazaru 
Cieszyńskiego* i to w tym tylko celu, by znaleść 
sposobność do publikowania zarzutu tylokrotn e po- 
wtarzanego, że pin Ignacy Żółtowski przy zakła- 
dzniu „Bazara Cieszyńskiego* nie chciął żadnych 
rachunków — i że tenże pan Żółtowski, — gdy 
pan redaktor (łwiazdki Cieszyńskiej żądał prowa- 
dzenia i składania rachunków, zagrozić mu miał, 
ża go (głosi „zdrajcą ojczyzny“! Zarzut taki sam 
w sobie tak jest śmiesznym, a zarazem małodusz- 
nym, — że istotnie w oczach ludzi Światłych nie 
może on czynić ujmy panu Zółtowskiemu, ciągle je- 
daak powtarzany może on w oczach prostoduRz 
nego ludu szlązkiego wyrządzić meralną krzywdę 
panu Zółtowskiemu który bądź co bądź nie dla 

- interesów osobistych Bzczerze zajmował się spra 
wami Szlązka, bo przysłowie mówi: „calemuiare 
audacter, seper aliqnii haeret.“ Otóż znając spa: 
wę rachanków przy zakłalauin „Bazara Cieszyń 
skiego — przedstawić ją zamierzęm w prawdzi- 
wem świetle. 

Kiedy zakładano „Bazar Cieszyński* i zbie- 
rano na ten cel fandusze, wystąpił pan redaktcr 
Gwiazdki Cieszyńskiej z projaktem założenia ra- 
chuutów i prowadzenia ksiąg rachunkowych. Projekt 
ten rrzysłany do Krakowa oddane mnie do ocenie- 
nia. Ocena wypadła na niekorzyść projektu, iua 
czej ze stanowiska buchalterycznego oaądzić go 
nie mogłem. Na żądanie pana Zółtowskiego, Za- 
rzuty przeciw projekto vi rachunków pana redak- 
tora Gwiazdki Cieszyński.j przedstawiłem w wy- 
czerpującem sprawozdanie. Wtedy pr:sił mię pan 
Żółtowski, bym znim razem udał się d; Cieszyna 
i sprawę rachunków na miejscu załatwił. 


Ko ferowałom z panom redaktorem Gwiazdki 
Cieszyńskiej przez kilka godzin w tej sprawie i 
przyznaję, że niezdołałeom go przekonać o wadliwo- 
ści jego projektu Na drugi dzień przyszła sprawa 
założenia ksiąg na posiedzenie spólników „Bararu 
Cieszyńskiego*, lecz i tutaj wszekie usiłowania, 
by pan redaktor od projektu swojego cdstąpił, by- 
ły daremnemi. Ja zaś nie mogłam odstąpić od swo- 
jego zapatrywaria i deradzałem założenie kciąg 
rachunkowych wedle atartych i nznanych zasad po- 

wójmej buchsiterji, do których domorosły projekt 

pana redaktora Gwiazdki Ci szyńskiej wcale się 
nia nadawał; ostate:znie rachanki „Bazaru C:6- 
szyńskiago* założone zostały nie wedle projsktu p. 
redaktora, lecz welle zased podwójaej bucharterji 
Gdyby pan redaktor Gw. Ciesz między psp erami 
swojemi odszukał swój projekt rachunków, chętnie 
i dziś jeszczs oddsłbym go pod rozpoznanie Jadzi 
fachowych — niechby orzekli po czyjej stronie by- 
ła s'nszncść. 

Tak się przedstawia historja rachunków przy 
założanin „Bazara C'eszyńskiego*. Jeżeli więc pau 
redaktor (Gw. Ciesz. podnosi dziś zarzut przeciw 
panu Żółtowskiemu, *o powinien zarzut w ten spo- 
sób sformułować, że nia chciał rachauków wel'e 
jego pomysła, nie może saś z czystam suniesiem 
zarzucać ż3 pan Żółtowski woale żadnach rachun - 


ków sobie nis życzył, tə wprost mija pawia 
nieprawda zań taxa tem cięższą się Btajej ky. 
je w sobie krzywdząca insynnację, jak-.by p. Zół- 


towski względem „Bazara Cieszyńskiego“ niegodne 
jakieś miał zamiary. — Kraków 14. gradala 1884 
Jan Geisler m. p. naczelnik rachunkoweści Tow. 
wgraj. ubezpieczeń, 


Złoczów d. 25. grudnia Podobnie jak każ 
dego rokn, tak też i obecnie w wilię świąt Bożego 
Narodzenia przysłał poseł do Rady państwa i jeneral- 
ny dyrektor kolei arcyksięcia Karola Ludwika dr. 
Sochor (P. Sochor jast, jak wiadomo, posłem do Rady 
państwa = B:odów i Złoczowa) na moje ręce kwo- 
tę 100 złr. na rzecz ubogich miasta Złoszowa, za 
który to hojny datek imieniem miejscowych ubo- 
gich serdeczne składam Ma dzięki. Dr, Billet, bur 
mistrz. 


| = 


(y.) Stanisławów d 29. grudnia. Z otwar- 
ciem linii kolejowej Stanisławów- Bnozacz wzmógł 
się ogromnie ruch na tntejszej stacji, Szczególniej 
ruch towarowy bardzo się powiększył, a magazyny 
kolejowe nie są w stanie pomieścić nadchodzących 
przesyłex, pomiędzy któremi główną gra rolę zbo- 
Że, nadpływające z Podola. Niemniejszym jest i 
rueh osobowy, a nowa kolej nie może się wcale 
uskarzać na brak pasażerów. Peron dworca roz: 
%zorzono znacznie przez dobudowanie skrzydła, 
Pożądaną by było rzeczą, by i magazyny kolejowe 
zostały powiększone, bo tylko w ten sposób uni- 
knęłoby się chaosu, jaki w nich obecnie panuje. 
Skargi na nową kolej i na istniejące niepcrządki 
są bardzo wielkie Pociągi osobowe bardzo często 
mię epóźniają, a nadane towary czasami i przez 
dwa tygodnie spoczywają na kolei. Przedsiębiorstwo 
Ronchettego zasekwestrowane zostało przez mniej- 
szych przedsiębicrców z powodu zaległości w wy: 
płatach. Przedsiębiorcy obawiają się, że pretensje 
ich nie będą pokryte, 


W mieście nurtuje sprawa gazowa 2 okazji, 
że kontrakt z dawniejszym przedsiębiorcą wycho- 
dzi z terminu. Konsumenci gazu biją na gwałt w 
dzwony i w siarczystej odezwie sk.erowanej na 
magistrat zaprzysięgają porzucenie gazu i jęcie się 
łoju, skoro tylko magistrat nie postara się o to, 
by gaz był tańszy. Obawiamy się, aby z tego ha- 
mu nie dostało się miastu —- podobnie jak gdzie- 
dziej — oświetlenie naftowe. 

Od dłuższego czasu bawi w naszem mieście 
pa dramatyczna p. Piaseckiej. Trapa ta dała 
kilkanaście wcale udatnych przedstawień, Przy- 
o bardzo, że publiczność tak nielicznie teatr od- 
dza i tak mocno skąpi mu swego poparcia. Da- 
iej było inaczej i publiczność inaczej swe obo- 
wiązki Jojmowała. 


Dramatyczna historja. Z Odessy donoszą 
e następującym charakterystycznym wypadku: Nie- 
dawno mianowany gnbernator Podola p. Wahl, z 
rodu Niemiec, przedsięwziął oczyścić gubernię z 
niedbałych i sprzedajnych urzędników, i w tym ee- 
lu udał się w podróż wizytacyjną „incognito“. Dn. 
17. b. m. przybył do Winnicy i już o wpół do 8. 
zrana zawitał do tamtejszego sprawnika. Słuśba 
widząc „cywilnego* odprawiła go, zamawiając na 
późniejszą godzinę, aż Jego błag. wstanie. Guber- 
nator przyszedł rzeczywiście później o dziesiątej. 
Znów go odprawiono. Przyszedł o dwunastej. Gdy 
mu powiedziano, że Bprawnik nikogo dziś nie 
zyjmuje, oświadczył kategorycznie, że mnei wi- 
zieć się z nim, i że sprawnik obowiązany jest 
yjąć każdego. 

To oburzyło cały personal urzędniczy, zawo- 
ano trzech woźnych z poleceniem, aby Śmiałka wy - 
rzncili. Istotnie, woźni chwycili go za kołnierz 
ale w tej chwili odkrył on płaszcz i ukazawszy 
ę w pełnym uniformie zaprezentował się: Jestem 
bernatorem grb. podolskiej —. zameldować na- 
miast p, aprawnikowi*, Działanie słów tych 
piorunające — wszyscy oniemieli. W tej pau- 
sie gubernator sam udał się do — sypialni spra- 
wnika i oświadczył mu, że jest uwolniony ze słu- 
żby. Sprawnik, po bachanalii nocnej jeszcze nie- 
wyspany, przyjął to zupełnie obojętnie. Podobnych 
BGón mnóstwo miał p. Wahl podczas wizytseji. Ta- 
kich gubernatorów jednak zdałoby się w Moskwie 
tylu ile jest gubernij. 


syn fabrykanta likierów w Peszcie, liczący 23 lat 
urzędnik banku, cierpiał od dłuższego czasu na o- 
błęd umysłowy. Porzucił słażbę a rodzice dali mu 
jako dozorcę Jerzego Bachera, 59 letniego zaufa- 
nego sługę dcmowego, który go na krok nie opu 
szczał i tak ukochał, 
chwilę nie przsżylby zgonu swego ulubień za, 
tych dniach obaj równocześnie odebrali sobie życie. 


w Wiedziu, popadłszy w złe interesą finansowe, 6-| Pszenica gotowa slir. . 710 7-60 
debrali sobie rówcześnie życie. Do majątku ich o- 4 biała u „kz 19 FL 
tworzon» konkars. f na termina s Wargea g 
— Zøenari, dyrektor banku w Lublatie, dopu |Żyto gotowe + . . 626 660 
ściwszy się sprzeniewierzenia na 70.0 O zł., ode- » na termina s o eie —>— —>— 
brał sobie życie. Nieszczęśliwe spekulacja giełdowe | Owies do nasienia no —— —— 
były pierwszym powodem malwerzacji, a w następ-| | »  Obroczny » . .„ 6:25 650 
stwie samobójstwa. Jęczmień sA urowajo: 14675001w7:60 
Aforyzm pósymistyczny. „W bledize po Rzepak EE M 11-50 12— 
znaje wię przyjaciół — dla tego też bieda jest po nowy Í i i A Grr 
dwójnem nieszczęściem !...* Grok do gotowania a. T. irga 
— Teodora, dramat historyczny Sardou, któ „  pastewny UAT 5:75 6:75 
remu wczoraj dłuższą poświęciliśmy wzmiankę, zo- | WYXA WE 4 50 6- 
stał jug 26. b. m w teatrze paryskim „Porte St. » obroczna rae 780, ATP A ect 
Martin* przedstawiony. Powodzenie dramatu zosta» Bobik LE 5:50 625 
ło spotęgowaae efektowną wystawą i grą Sary Bern- | Hreczka NE 6:75 7:50 
bardt. Publiczność dobijała się o miejsca na to Koniczyna czerwona A syd 40-— 48— 
przedstawiene a za jećno krzesło płacono 300 » biała nitas ag D0 a 60:— 
franków, M A szwedzka nar PieuBO T 
— Mścicielka swego honoru. Pani Clovis Hu- m R k 525 625 
gues znalazła licene naśladowczynie. W Paryżu już | Chmiel za 50 kilo u Laima 
trzy czy cztery panie poszły za jej przykładem Spirytus zł. 27:50 do 28*— za 10:000 lit. pret. 
Dziś jaż strzslają wszędzie — nawet w Tonnere.. Bank rolniczy utrzymuje na składzie owies, 


Francey cieszyło się najłepszą reputacją — i nikt 


kai'a, przełożyła Zuzanua Zajączkowska. — Nina. Powieść 
Jerzego Duruy'a. Tłumaczona z frauenzkiego przez AH. 
i zk Na żądnnie wysyła się prospekt i nr. na okaz bez- 
płatnie. 


Podwójne samobójstwo. Juliusz Finaly, 


Że rąz Rię wyraził, iż na 


na (raspodarstwa, przepi | handel. 
Lwow d. 24. grudnia. (Bank rolniczy.) Ceny 


Bracia Wottitz, właściciele firmy fabrycznej | zbośa A 100 kilo loco Lwów: 


Yonne donosi, žo w miasteczku tem małżeństwo 


kartofla stołowe, przyjmuje zamówienia na massy- 


: f ny rolnicze. 
nie ośmieliłby się na młodą panią F. rzucić choćby 


ciąń krzywdzącego podejrzenia. Znalazł się jednak 
stary kawaler Brisebard, który podczas nieobecne- 
ści pana Fr. wyszedł na romantyczną przygodę. Pe- 
wnego wieczora po teatrze wślizgnął się niepostrze- 
żenie za upatrzoną ofiżrą do bramy, ścigał ją aż 
do baduaru Pani Fr. nie straciwszy przytomności, 
wskazała mu drzwi, nie wołając słnżby, gdyż wie- 
działa, że śmiałkowł chodziło tylko o skompromito- 
wanie kobiety. Zagroziła mu również, iż go za- 
strzeli w razie, gdyby miał napad swój ponowić. 
Br. odizakł, że śmierć z tak pięknej rączki będzie 
mu nejprzyjemniejszą. W kilka dni późdiej, gdy 
Fr był na polowaniu, Br, manewr swój powtórzył. 
Pani Fr. kazała go prosić do salonu — a w kilka 
minut, wil się napastnik w konwulsjach przedśmier- 
tnych ugodzony kulą w piersi. Pani Fr. sama od- 
dała się natychmiast w ręce sprawiedliwości. Opi- 
nia publiczna bierze ją w obronę, 


Pomnik. OJ lat kilku zbierano w Moskwie 
składki na pomnik Jermaka Timuofejewicza, przed- 
tem naczelnika bandy rozbójniezej, -a następnie zdo- 
bywcy Syberji. Otóż dutąd zebrano już 40 000 ru- 
bli, ale prejekt obrachowano ns 200.000, potrzeba 
więc jessızə zebr.6 160000 rnbli, 


Telegramy „Gazety Narodowej“. 


(C) Wiedeń d. 30. grudnia. (Pryw.) Pomię- 
dzy słuchaczami tutejszego uniwersytetu, któ- 
rym wytoczono śledztwo z pewodu burd w To 
warzystwie pomocy medycynierów, znajduje się 
trzech studentów żydów z Gslicji. 


(C) Wiedeń d. 30. grudnia. (Pryw.) Nie- 
prawdą jest, jakoby rząd zamyślał wnieść w 
Radzie państwa ustawę o kasach oszczęduości. 


Zagrzeb d. 30. gradnia. Na wczorajsze za- 
gajenie sejmu kroackiego przybyło tylko stron- 
nictwo marodowe i lnźni. Marszałek Hrvat zda- 
je sprawę z przyjęcia deputacji adresowej u ce- 
Sarza. Następnie odczytuje reskrypt królewski, 
oświadczający, iż król tem chętniej spełni ży- 
czenie sejmu względem zwołania komisji regni- 
kolarnej (kroacko-węgierskiej), gdy z adresa po- 
wziął, iż sejm dąży do zapełnego, niewątpliwe- 
go wyjaśnienia ustawy ugodowej zapomocą po- 
rozumienia z Węgrami. — Rząd wniósł przed- 
łożenie o prowizorjum budżetowe. 

Klub narodowy zaprosił stronnictwo nieza- 
wiste (strossmajerowskie), aby wyznaczyło od 
siebie dwóch członków do komisji regnikolar- 
nej, tadzież wyznaczył członków jej ze swego 
stronnictwa. Stronnictwa starcewiczowskiego 
nie zaproszono, ponieważ nie uznaje ustawy u- 
godowej. 


Borilo d. 30. grudnia. Na artykuł Dily 
News (0b. „Lwów*) o powodach, dla których 
to niby mocarstwa, a zwłaszcza Niemcy nie od- 
powiedziały na propozycje angielskie co do 
Egiptu, odpowiada Nordd. Allg. Ztg.: „Mocar- 
stwom kontynentalnym więcej zależy na wza- 
jemnych stosunkach pomiędzy sobą, niż na sto- 
sunku względem Egiptu. 

Dla każdego z nich ważniejszą jest rzeczą, 
czy z ościennemi mocarstwami kontynentalnemi 
żyją w spokoja i dobrej komitywio, niż co się 
stanie z Egiptem; więc też mocarstwa rozbie- 
rają sprawę egipską przedewszystkiem z tego 
panktu, czy przystając na propozycje angielskie, 
nie popsują tem lub wcale nie narażą swoich 
stosunków do reszty mocarstw. 


„Obok Anglii najwięcej zainteresowaną jest 
w sprawie egipskiej Francja. Jeżeli Anglia i 
Francja zgodzą się co do niej, to zapewne i z 
resztą mocarstw nie tradno będzie dójść do po- 
rozumienia. Dopóki zaś brak tego porozumie- 
nia, to może było by w interesie Anglii, skło- 
nić Niemcy, aby pierwsze przystały na propo- 
zycje angielskie, zaczem by można rząd fran- 
enzki postawić pod presję dyplomatyczną poro- 
zumienia niemiecko - angielskiego. Wszelako 
Niemcom zbyt wiele zależy na dobrem porozu- 
mieniu z Francją, iżby prawdopodobnem się 
stało, iż polityka niemiecka poda się za uarzę- 
dzie do wyciągania kasztanów angielsko-egip- 
skich z żaru francuzkiego. 


— 


Ciekawy słownik postanowiono wydawać 
przy miesięcznika uniwersytetn w Kijowie. Słownik 
ma zawrzeć spis wszystkich studentów, którzy u 
kchńczyli stnija w uniwersytecie kijowskim, oraz 
wykaz stanowisk przez nich zajmowanych i prac 
ich naukowych. 


— Zbrojny napad Czytamy w Kurjerze Po- 
rannym: W zeszłym tygodniu we wsi Staniszewi- 
cach w Grójeckiem, na dwór obywatela ziemskiego 
p. Łsszeza, napadła bania zbrojnych rabnsiów w 
liczbie 20. Był, te W ncćj. Lay podwórzowe, zbh- 
dzone niezwykłą wizytą s% dwadsiestu obcych ln- 
dzi, szczekały zajudla, lecz hałas nie zbndził twar- 
do uśpionej służby, P, Łaszcza nie było wtely w 
domu. Żona jego spała także, gdy rabarie dostaw 
szy się łatwo do wnętrza domu, powiązali służbę, 
zakneblowali wszystkim usta i spokojnie plondro- 
wali w mieszkanin. Przyszła kolej i na pokój By- 
pialny. Gdy rabusie wkroczyli, mały pokojowy 
piesek zaBzczekał, i to obudziło śpiącą. Pani Ła 
szczowa schwyciła jeden z pistoletów wiszących nad 
łóżkiem, lecz nie zdążyła wystrzelić, gdy rabnsie 
rzucili się na nią, wydarli broń, i związawszy o- 
kropnie zbili, 


Wtedy już rabunek odbywał się bez żadnej 
przeszkody. Złoczyńcy zabrali kosztowniejsze przed- 
mioty, gotówką 300 rubli i oddalili się, pozosta- 
wiwssy panią L. związaną i zemdlałą, oraz słnabę 
calą skrępowaną powroząmi, z ustami zakneblowa- 
nemi, Dopiero gdy służba folwarczna wstała do ro- 
boty, i zauważano ciszę we dworze, nocny dramat 
wyszedł na jaw. Rozwiąsano skrępowanych i dano 
znać władzy policyjnej o zuszłym wypadku, lecz 
dotąd nie wyśledzono jeszcze sprawców rrbnnku w 
Staniszewicach. : 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne 

„Polityce niemieckiej zbyt też wiele zale- 
ży na zachowaniu sobie dobrej opinii Anglii, 
iżby jedynie z lekkomyślności lnb z osobistych 
humorów okazywała brak uprzejmości dla ży- 
czeń Anglii Wszelako te życzenia nie powinne 
sięgać tak daleko, iżby Niemcy bez szkodzenia 
swoim iuteresom, jedynie dla przysłużenia się 
interesom Anglii zarzucały swoją ostrożną, po- 
kojową politykę, jakiej się od czasów wojny 
trzymała wobec Francji. 

„Nie jest w ogóle prawdopodobnem, aby 
między mocarstwami doszło do  porozamienia 
zapomocą nót dyplomatycznych. Żadne mocar- 
stwo nie zechce, bądź to przez przyjęcie, bądź 
przez odrzucenie propozycyj angielskich, wy- 
przedzić orzeczenie reszty mocarstw. 


Londyn d. 30. grudnia. Jak Daily Tele- 
graph donosi, komendant eskadry angielskiej na 
wodach australskich otrzymał nakaz, 
chorągiew angielską na wyspach Lmizjadach, 
Woodlark, Long i Rook w razie, gdyby próbo- 
wano aneksyj w pobliżu lądu anstralskiego. 


Paryż d. 30. gradnia. Według Figara ma 
poseł w Bukareszcie, br. Ring zostać ambasa- 
dorem w Konstantynopolu na miejsce br. de 
Noailles. 

Paryż dnia 30. grudnia. Izba posłów przy- 
jęła 341 głosami przeciw 127 budżet prowizo- 
ryczny w kwocie jednego miliarda, tudzież u- 
chwalony już przez senat etat przychodów. Po- 
czem i senat przyjął budżet prowizoryczny 192 
głosami przeciw 3. 

W senacie podniósł St. Vallier sprawę 
przesilenia rolniczego i ubolewał nad powolnem 
postępowaniem komisji w sprawie podwyższenia 
ceł od zboża i bydła; i zapytał, czy rząd za- 
myślą zatrzymać zniesione przez komisję cło od 
bydła. Minister rolnietwa odparł, że rząd obsta- 
je przy cłach od bydła, i za ponownem zebra- 
niem się Izby zażąda postawienia spraw rolni- 
czych na dziennym porządku. Rząd wszystko 
co można uczyni ku podźwignięciu położenia 
rolników. 

Sesja parlamentarna została zamkniętą. 


Nakładem Teodora Paproekiego 
i 5p. w Warszawie wyszło „Elektryczność i ma- 
gnetyzm* prof. Silvana Thompsona, przełożone ż 
angielskiego przez J. Bognskiego, byłego asystenta 
przy katedrze chemii w uniwersytecie w Peters- 
bnrgu. Wdzięczność należy się tak tłamaczowi jak 
i wydawcom za podanie sposobności szerszej publi- 
czności do obznajomienia się z tem dziełem przy- 
rodoznawstwa, któro z każdym dniem coraz to 
więkzze w przemyśle znajdujo zastosowanie. Dzieło 
to prof. Thompsona ścisle elementarne, jest uzu- 
pełnione dodatkiem ściśle naukowym, wymagającym 
znajomości wyższej analizy, wypracowanym przez 
p. Zdziarskiego, inżynłera i kandydata nauk mat. 
i mag. astronomii, Niniejszy ustęp z przedmowy 
autora wyjaśni żadanie, jakie sobie przy napisaniu 
tego dzieła założył: „Celem niniejszych wykładów 
o elektryczności i magnetyzmie jest dostarczenie 
początkującym jaenej i dokładnej znajomości do- 
świadczeń, na których opiera się ta nauka, oraz 
praw, które zapomocą tych dońwiadczeń zostały od- 
kryte. 

Działo to ozdobione 170 drzeworytami w tek- 
scie obejmuje 520 stronnie i odznacza się we wzglę- 
dzie typograficznym wielką starannością. 

Nakładem tej samej firmy wyssły wI. tomie „Z na- 
szego Życia obrazki i szkice“ przez Wilezyńskiego, 
znanego autora „Kłopotów starego komendanta*, 
odznaczające się humorem i bystrością postrzegaw= 
czą w ocenienin różnych typów, 


— Tygodnik Powszechny, Pismo illustrowa 
ne, wszeikim gałęziom lijeratury, nance, sztuce i poli- 
tyce poświęcone, nr. 54 zawiera: Hanryk Hoyer. — Char- 
ciarz. Obrazek myśliwski, przez Jordana. Pogadanka, 
przez Quisa, — Samuel Łaszez. Kartka z dziejów swa- 
woli kresowej przez dr. Antoniego J. — Zwycięzca. No 
wella Michała Wołowskiego. — Notatki literackie: (Nie- 
zaradni, — Polskie panie i dziewice). — Kronika poli- 
tyczna. — Rozmaitości. (Teatr i sztuki piękne.— Sztuka, 
literatnra i nauka, — Statystyka.— Nekrologia. -- Różne). 
Zadanie szachowe nr. 287. - Bibliografia. — Rebus nr. 98 

Ryciny: Henryk Hoyer. — Brzegi Wisły. Rysował 
A] Gierymski. — Kuszenie Małgorzaty. Rysował An- 
driolli. Na targu, Rysunek Franciszka Kostrzewskiego, 

Dodatek: Świat na opak. Powieść Manrycego Jo- 


zatknąć 


Madryt d. 30. grad 


nia. 


Madryt d. 30. gradnia. 


budynki popękane. 
się wiele domów; 
w pole. 


Rzym d. 30. gradnia. Dzienniki zajmują się 
kwestją, co czynić w razie, gdyby Niemcy o0- 
Tryest za punkt wyjścia linij okrętowych, 
które subwencjonować mają. Rassegna i Tribuna 
zapewniają, że gabinet już się tą sprawą Zaj- 
; a zdaniem Tribuny już nawet wysłał 
wielkiego dostojnika do Wiednia i Berlina. 


brały 


mował 


Sofia d. 30. grudnia. 


ani słowa prawdy ; 
lepsze. 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 


Według ostatnich 
doniesień padło przeszło tysiąc osób ofiarą trzę- 
sienia ziemi. 
Trzęsienia jeszcze 
gwałtowniej ponowiły się w Torrox w prowin- 
cji Malaga; ratusz grozi zawaleniem się, inne 
We wsi Trigliana zawaliło 
mieszkańcy wynieśli 


„Ajencja Havas* do- 
nosi : Rozeszły się pogłoski, że ajent moskiew- 
ski obraził księcia bułgarskiego. Niema w tem 
stosunki obu są jak naj- 


owane: 


Calowiec dnia 29. grudnia. W Tarwis io- 
kolicy dało się uczać w sobotę silne trzęsienie 
ziemi; zauważano szczególnie trzy silniejsze 
wstrząśnienia. W murach domostw okazały się 


liczne zarysowania. 


Paryż dnia 29. grudnia. Konzul w Trypolis 
Ferrand zamianowany posłem w Marroko, a Ordę- 
ga dotychczas w Marokko do Bukaresztu prze- 


niesiony. 


Madryt d. 29. grudnia. Wskutek trzęsienia 
ziemi facjata katedry w Granadzie groźnie się 
obniżyła ; znaczna część miasta Alluma uległo 


zniszczeniu, przyczem 300 ludzi zginęło. 
dry w Sewilli i Giralizie nszkodzone. 
mieszkańców Albanuelli zginęło. 


Przyjechali do Lwowa d. 30. grudnia 1884. 
F. hr. Potulicki 
H. Szeliski z Komborni, O. Sala z Wysocka. 


K. Suchodolski z Sosno- 
Z. Horodyński z 
J. Skrowa- 
T. Abgarowicz z Braty- 


Hotel ŻORZA: 


Hotel FRANCUZKI: 


wa, B. Horodyński z Zbydniowa, 
Zbydniowa, S. Zieliński z Worobłówki, 


czewski z Wołynia, 
BZOWA. 


Hotel ANGIELSKI: M. Prokossowski z Tar- 


się 


Kate- 
Połowa 


Glinian, 


nowicy, W. Younga z Trzeieńca, L. Wilner z Tar- 


nopola, dr. L. Gluziński z Erakowa, H. Polman z 


Stanisławowa, J. Błeszyński z Stanisławowa. 


TEATR HR SKARBKA 


pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. 


We wtorek dnia 30. Grudnia 1884. 
Występ panny MARJI BILLONI 


TRAVIATA 


Opera w czterech aktach JÓZEFA VERDIEGO. 
Początek o godrimie Tmej. wieczorem. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług segara lwowskiego. 


Przychodzą de Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 86 rano pociąg po- 


spieszny, 0 godz. ò 


mim, 27 wieczór pociąg osobowy, © 


god. iz min. 38 przed południem pocişg mięszany. 
Z PODWOŁOCZYSK : ma dworzec w Podzemcza o 


10 m, 13 winezór pociąg pospieszny, 


o gods. 2 m. 


rano i o gods. 3 min, 42 po połać. pociąg mięszany. 


o godr. 10 min. 26 wieczó: pocięg po "ieszny. 
8 Liw 5. rano I o godzinie 4 min. 10 po południn po” 


oiąg taięszany. 
Z CZERNIOWIEKC: 
ciąg pospieszny, o godz, 3 


Eh 


d2 po połndniu pociąg zaięszany, 
ZE BTANISŁAWOWA : 


pociąg mięzzany, i 


na Btryj, rano o godz. 4 
min. 20 pocięg oranibusowy, wioczór o godz. 8 min. 3. 
o godz. 10 min. 58 przud połudn pc- 


y 
ciąg lozalny Drobobycz-Stryj- Lwów. 


Odchodzę zo Lwowa 


ch. 
DO KRAKOWA: o 


godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospioszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, © 


godz. 5. min. 3 po południu pociąg mięszany i o godzi- 


nie 6. min. 85 rano poocłąg mięszany lokalny. 


DO PODWOŁOCZYBK : z głównego dworca o 
6 min. 56 rano pociąg pospieszny, O godz, 12 min. 
południa o godz, 10 min. 27 wieczór pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamezu © 
godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 mni. 
io gods. 10 min. 


57 po południu 
mięszany. 


DO CZERNIOWIEC: o godz, 6 m. 80 rano poeięg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 


mir. 10 w nocy pociąg mięszany, 


omnibusowy. 
lokalny 


DO STANISŁAWOWA, ma 8 
min. b pociąg mięszany, wieczór te godz. 7 raj 10 pociag 

o godz. 1. m. po południn po 
Lwów-Strqj- Drohobycz. s 


kred. galic. 


130 marek niemieck:ch 
Frebro . 7 
Kupony w srebrze 


wów. Z Izby kandlowej, 30. grudnia 


1 Akcje sa sztukę 

bez kuponu bieżącego 

bez dywidendy 
Tolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 267 — 270 — 
s lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 
anku kypot. galie. 200zł. w.a. 285 — 290 — 
200 zł. w. a. 238 — 248 — 
2. Listy zastawne sa 100 wlr. 
bez kuponu bi 0: 

Fow kred, galic. 5 ra w. 4-4 * 


płacą 


195 25 


89 


» 2 5 LJ » 91 50 
> z lag: =- okrog 99 — 
EJ LJ LJ 4 n z 87 — 
Banku krajowego 4'/,% w. a. 91 — 
Wanku kyp. galic. 6 ,„ » 101 — 
cj n » r Ld 97 — 
> 9 s  Śwyls.z10”/,prna 98 99 
3. Listy dusze śa 100 mr. 
G. Z. kr. wł.(d.6'%/,) 3*/, w likw. 58 — 
m» a n 5'/ 2' a lo w 58 = 


4. Cbligi sa 100 sie. 
-ndemnizacyjne galic. 5 pro. m. k. 101 


Kom. banku kraj. 5pro. w.a.Ilem. 96 76 
ożyszka kraj. zr. 1873 6 pro. w. a. 102 75 
ożyczka „ „ 18884% „ 90 60 

5. Losy. 
missta Krakowa ` 18 75 
„  Sfanislawowa . 22 50 
6. pnety. 

cukat holenderski z 5.65 

Dukat cesarati E 5.70 

Napolecndor - à 9.69 

Półimerjał rosyjski . = 10.02 
ubeł rosyjski srebrny . 1.54 

papierowy 1.26 
59 90 


10 min. — wiessór po" 
rano i w godz 5 minut 


66 wieczór pociąg 


j: rano 0 godz. 7 


Z PODWOŁOCZYBK : na dworzec główny lwowsk. 


o godz. 


> 


SE Am 


1884 
żądają 


188 50 


2) 75 
94 50 


KURS GIEŁD” WIEDENSRIEJ. 
Wiedeń, dni: 30, Grainia 1884. 
godsiaa 1. wst 40. go: ułudBiu. 


AApiny 42.50 Weg. akcje kr. 809.25 
żnz!6-Atrtr. 93.75 Fztonakank 74.25 
niat Kar, Lad. 267, — koróbshn 299. — 
<olsi Połud. 145.50 Rosj Alfóla. 178.50 
Kelsi p.Elżb. 307.30 Foieilw.-czera 196 — 


Meg. Nordesth. 166.— Wiaf. Comane:l 125.50 


Weg. obl. p. sł 10525 Elbetal. 176.50 

Weg. cis, losy r. 11680 Losy tareckie 21 25 

Zł. ran. węg. 4°, 95.72 Bankvarafu. 99 50 

Roa. rabel. pap. 1.27.— Losy wagier. 115,25 

Galle. tadome. 102.— Kredytowe —— 
Usposobiene- silne. 


Wiedes, dnia 30. grudnia. 
godzina 10 min. 38 przed południem 


Akcje kredyt. 291.10 Anglo-austrj. 948) 
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej połudn. 146. - 
Ueionsbank 71325 Napoleondor 9.74 


Rossyj. bankn. 1.27 Usposokienie: silne 


Rerlin. dnia 29. grudnia 
godzina 5 minut 34 po południu. 


słesyjsk. bankn. 210.35 Akcje kredyt.  481.— 
Lombardy x45.— Galicjsk:e 10.70 
Poż. wsckod. €62.60 &ustr. bank. 155 80 


5, listy zastawne, 
węgier. banku komerejalnego 


poleca 
jako korzystną lokację kapitałów 


i sprzedaje po kursie dziennym 


August Schellenberg, 
Dom bankowy i kantor wymiary 


we Lwowie. f 


M oble eleganckie, trwałe i tanie, w największym 

wyborze u stolarzów J. G. & L. Frankl 
tapicerów w WIEDNIU, II. Bezirk, Obere Donaustrasse, 
nr. 108, obok Slerchölhof. Ilustrowane album mebli 
wraz z cennikiem gratis. 


Dzicz na Pedolu. 


Dr. Henryka Jasieńskiego. 
Nabyć można w księgarni Altenberga (daw. Richtera.) 
Cena egzemplarza 1 zir. 20 ct. 


Drukarnia a 


GAZETY NARODOWEJ 


wykonuje wszelkiego rodzaju druki, 
mianowicie: 
dzieła, — sprawozdania, -- wykazy, 
tabele, rejestra, 
jakoteż druki potrzebne dla 
wydziałów powiatowych, urzędów 
gminnych, towarzystw zaliczko- 
wych i t. d. 
Zakład ten wykonuje wszelkie w zakres typo- 
graficzny wchodzące zamówienia jak najaknra- 


tniej, w termini» oznaczonym, i po cenach jak 
najprzystępniejszych, 
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DR. RICHARDA 


przecłw 


gośćcowi, reumatyzmowi, 
O o pó wizy" 


i cierpieniom pochodnym 
Ez" "mph AE 


(FLASBKA 60 ct.) 
do nsbycia w aptecz: K. KRZYZA- 


Tarnopolu. 


H ug a na Gwiazdkę i mpomin- 
ki noworoczne obficie zaopatrzony 
magazyn zegarmistrzowsko jubilerski Je Dą- 
$ browskiego we Lwowie, ulica Halicka, 
liczba 17, (dawniej Penther). 


MGE- Oraz jedyny skład maszyn grających. $ 
SS 6 GE TB B HB SBB BBB GBP 


Zawiadomienie. 


Czyniąc zadość różnostronnym 
zapytaniom, uwiadamiamy, że restan- 
racja i piwiarnia szwechacka w hos 
telu de France, nieodwelalnie dnia 
2. stycznia 1885 otwartą zostanie. 


ZARZĄD. 


5 ha siwy z białemi lotami, obciętem 

Golab siron syn nistro, 

Zmalazca raczy go odnieść właścicielce , za Co 
otrzyma sowitą nagrodę. 


z dobrem pismem 


P ISARZ znajdzie umieszcze- 


nie w Biurze wywiadowczem J. Po- 
lińskiego ulica Karola Ludwika 1. 5. 


Ogloszenie. 


Publiczny akt rozlosowania 
-—-|dzieł sztuki między Członków 
F Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
x Pięknych odbędzie się w nie- 
ï , ; , 
dzielę dnia 25. stycznia 1885 

z profesji, obznajomiony z szynkar-jo godzinie 12 w salach wysta- 

stwem poszukuje do wydzierzawieniaj|wy w Sukiennicach. 

KARCZMY przy głównym gościńcu 

Jub stacji kolejowej. Łaskawe zgło- 
+. szenią uprasza się nadsełać pod adre- 

sem: Mieczysław Petrij w Szezercu. 

4323 1-—1 


L. 11388. 


00ł0SZ6NI8. 


Gmina miasta Stanisławowa 
oddaje w drodze oiert pisemnych 
na podstawie cen jednostkowych 
w przedsiębiorstwo budowę ko- 
szar dla jednej dywizji c. k 
artylerji ciężkiej, której koszta 
wynoszą w przybliżeniu ogólną 
kwotę 220.000 złr. w. a. 

W dniach od 5. do 14 sty- 
cznia 1885 w godzinach urzę- 
dowych przyjmowane będą oferty 


"IB magistracie 200%] których to prawdz. kolorowe z dobrego materja- 
dniach ubiegający się o przed-|jq po 1 zł. metr i wyżej. Wzorki za o- 
siębiorstwo mogą zbadać plany bowiązaniem się zwrotu będą wysła- 
szczegółowe i otrzymać wypisy ne franco a po nadesłaniu 15 ct. w 
jednostkowych robót, ` jakoteż markach w paczkach poleconych. 
warunki licytacji od godz. 10. skąd eo Add - 
do 1. rano w biurze Wydziału| pó” | kip NFI s 
technicznego magistratu. | zła WE 

Można wnosić oferty na całą 
budowę, lub na  :oszczególne 
działy robót. 

Wadjum tak na całą budowę 
jak i na poszczególne działy 
robót, podane jest w warunkach, 
licytacyjnych. | 


kd 


- Rzeżni 


Dyrekcja Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych 


w Krakowie. 


Resztki SUKIEN 


Najtaniej 


na zimę 


BBARCHANY białe „4 

Z MAGISTRATU HAFTANIKI $ 

w Stanisławowie 24. giud. 1884. IMALESONY 5 

4318 1—3 Kamiński. P ONCZOCHY = 

ai | , - 

m i—i | SK ARPETKI, P 

Warstat || zawsz > 

e - MZALIKI S 

mechaniczny ||] maromasy, $ 
w zró wykonują się gig m: MPODNICE wełn. 5 

dnych, oraz wazelata Farzędzia zolnicew i| || STANIKI włócz. G 

rokoko) A 

` y i å À + z 
M anków GW ih wolnej ikiside kawami do nosze- 48 
sprzedania. nia po sukni = 


Bliżwzą wiadomość udzieli właścicieł 


Jan Michalik w Krośnie. poleca handel 


EEG żarowe płócien i bielizny 
Hansa: O [Jana Riedla 


w Lomdynie. 
Niezawodny środek przeciw siwym 1 si- 
wiejącym w: RE głowy, jakoteż i 

ro 


we Lwowie, pl. Marjacki. 


Cenniki szczogółowo na żądanie 


y. 
Z pomiędzy tysiącznych ogłaszanyo' posyłam. 
środków, ten środek zasłaguje na pierw- 
szeństwo. Dr Tsuaf bynajmn ej nie o- I WNN 


słania swego wynalazku tajemniczością F 
lecz owszem jak najskrupnlatniej wymie- — - = — A 
nia jego składniki, nie obawiając się| (<A 
naśladownictwa. 4282 6—10 CHOROBY ZARAZLIWE 


rodek ten zawiera ws 
? s s Niedawne lub zadawnione, skrofnły, choroby 
iośliny, których zbawienne dz'ałanie na| skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne eier- 
włosy od dawna jest znane; jaka to:| pienia BR o wodowane Z. 
.| i zepsuciem krwi. Wrzody, gruczoły, reumatyzm, 
Lappa major, Adiantnm capilins Ve rany i wrzody w ustach i ty gardle, nabrzmienia, 
neris, Rosmarinus of Acorus cala- narośle na kości, strum, niemoc i drugorzędne i 
lamus, Cinchona Calisaya z Quillaja trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dzie- 
Melinae i t. d. — Składniki te, których dzicznego. | gf WEZ oto 
działanie poparte jest barwnikami, dzia- RE MAE DAO CHE IAR PO 
łającemi dzielnie, aoz zwolna, jak n. p. tępujących przed żadną metodą lekarską, leczą 
między r pochodząca z indyj Gar, =ię przez użycie. 
orost włosów i działanie iście zdumie- BISCUITS DUD OLLIVIER 
wające. Oprócz tego działa do wyciągu, "dynepotwierdzone przez Eg ACE uk ŻA 
roślin nżyty Ram bajoński, nader oka waj jose = e 
orzeźwiaiąco. A wra GEE j 
k Fi Lekarstwo ti bardz je e maku. 
Rdzeń włosów wzmacnia się, wypa- Mecze nala przejztojij E n emt 
danie ustaje, łupi:ż niknie, cał OTOBt| lekarzy, jako najskuteczniejszy, znany dotąd, śro- 
y Tup: JP A t 
staje się miękkim, jedwabistym i połyska-|. ° przeczy ezajaoy krew, jest joäynem w ty 
z s LJ fí $ 
Jęcym, a siwe włesy przechodzą w blond, i oznaki hanorowe, co dowodzi jego olbrzymiej 
„= dalej w miarę używania tynktury wj skuteczności. r n 
run. i czarn Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów 
b e 3 był bę twierd: è ż ł apetyt powraca, funkcye żywotne wracają do 
n agg by: oby wier zonie, ew osy normalnego stanu, a po kilku tygodniach leczenia 
się odmłaądza,ą i do pierwotnej powracają chorzy spostrzegają, że wszystkie przypadłości 
barwy. Środak na odmładzanie włosów, chorobliwe nikną i zdrowie, choćby najmocniej 
nie istniej e w ogóle, a rozmaite z Ak zepsucie i zanieczyszczenie 
odzienia barwy otrzymnje się tylko przez ; a 
F łówny : zu. 
rzadsze lub częstsze nżywanie. Skntek Skaacją 62a uE CE MAU aE Ta 
widecznym jest jnż po użyciu pirrwszej Dostać można we Lwowie w eptece 
butelki. p. K. Mikolascha; w Krakowie w apt. pp. 
Skład dla Galicji w aptece Trauczyńskiego, Bedyka i Wiszniewskiego. 
ati Ruckera we Lwowie. |W Warszawie w apt. pp. D. T. Heinricha 


stkie owe 


bardziej zastarzałych i najuparczywszych, nieus- 


a bntelki z pol kim i niemieckim i Barcza, w składach aptecznych pp. H. 


sposobem nżywania złr. 1.63. Welta i u Ułozowski* go. 2742 12—86 


Ces. kroi uprzyw- 


galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


wydaje 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


4 bA] „ Ww 60 7) 
Lwów 7. stycznia 1884. 


Dyrekcja. 


1) 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


" jjest bezsprzecznie najlepszym środkiem 


A. Zagajewskiego; w Warężu w apt, * 


rs a Oo a a 


_ Zupełna 
K wyprzedaż 


Z powodu zwinięcia intereson są do 
sprzeiania z wolnej ręki, całkiem nowe 
i przejeżdżone : faetoniki, koczyki, tru- 
mery i saneczki — pod korzystnemi wa- 


REL; L. Gruder 
| 4297 1 4 . 3 i 7 i 
miica Nykstuska, 1. 33. OPON ław NPA 
i dim wiekn, 
ensjonat, posiadaj 
| ranouski,. miomiechł 


Biuro wywiadowcze 
Julji Witoszyńskiej, 


Rynek, l. 88, we 
ma do polecenia: 


nicą. 


tóra posiadał: swój włas 


PRAWD. 


ZIWE 
PIGUŁKI MORISONA 


„ Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu- 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
1 zepsuciu krwi. 3501 2—? 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louiu le 
Grand, we Lwowie skład wyłą w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 


| i muzykę do 


lub zagranicą. 


z francuzkim językiem oraz muzyką. 


dego czasn do umieszczenia, 


bremi rekomendacjami. 4 


PIGUŁKI BLANCARD'A 
WAŻNE OSTRZEŻENIE 


Od fso stycznia 1885 r, wszystkie 
flakony prawdziwych pigułek syropu 
jodanu z żelazem opatrzone zostaną 
praeci ochronną spółki ta- 

rykantów (L'Union des Fabri- 
cants) zawiązanej w celu zapobie- 
gania (fałszerstwom. Ta oznaka 
pozwoli publiczności odróżnić łatwo 
prawdziwe pigułki i syrop od podra- 
bianych i fałszowanych. 

Spółka fabrykantów zresztą, 
ma za obowiązek ścigać ś pociągać 
do odpowiedziatności przed prawem 
fałszerzy produktów, jak również 
robiących z nich użytek nieprawy t 
puszczanie w handel wszelkiego w 
ogóle produktu, który nie będzie 


opatrzony 
firmą tejże 
spółki. 


Aptekara, 40, ulica Bonaparte, Paryk. 


tl aga o 
litość Bz. Publiczność nad nieszozęśliwe- 
mi sierotami. R. Ł. 


Róslera 
woda do zębów i ust, 


do utrzymania zębów w czystości. Ta od 
wielu lat sprawdzona i sławna woda do 
ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyje- 
mny odor w nstach. — Flaszka 35 et. 


R. Tiichler aptekarz, 
(W. Róslera synowiec, następca) 
we Wiedniu, I, Begi-rungsgasse, 4. 

Prawdziwe do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruckera, w Kntach w aptece 


— = —a 


Kołomyi n Stenzla apt. Tarnopol: H. Ka- 
hanego, apt, w Sokalu Enz. Wysoczański. 
2861 7-7 


BE Sześć medali zasługi i Dyplom użnania WE 
za miezrównane wyroby 
kosmetyczne i toaletowe. 
Żacen artykuł tealetowy nie może rywali- 


ANTILENTILIA. <«0wac pod względem akutku i dobroci z 


ANTILENTTILIĄ. Środek ten otrzymany z odówieżejących <ubstaneyt 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blisny itd., nadaje cerze 
świetną białość, świełość i delikatność — Cena 2 złr. 


PILIPTON włosom siwym i vypłowiałym po kilkakrotnem uży- 
ciu przywraca piękny kolor. PŁLIPTON nie farbnje, 
lecz tylko o 'mładza włosy, które pod wpływem tego zuakomitego środka 


odzyskują pierwotną barwę, miękkeść i połysk. Cona flakonu 1 zł. 50 ct 
Ww najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje 
ALENTIN cebulki włosowe wzmaonia $ do WylWaTZa- 


nia i porostn włosów pobudza. Łysiny pokrywają się pięknym włosem. 
Cały flakon 8 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct. 


C E Z AR IN niezawodny środek na wygubienie 


nagniotków. -- Pudełko 40 centów. 
VIOLIN przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct. 
PUDR salioylowy prze:iw pocenin się i odparzenin nóg, pudełko 50 ot. 


In f 3 silnie cdwaniający i odwietrzając 

Ocet desin fekcy Jny powietrze, pakat w binrach, kosy” 
tarzah i do Skraniania sukien. — Flakon 50 centów. 

radykalnie oczyszaza 


KADZIDŁO ANTIMIAZM ATYCZNE pojęte nuog wię: 
zmat. szkodliwe zdrowiu, dająs przyjemny i aromatyczny zapnacu. Używa 
się w szlonach, pokojach sypialnyc ', miavowicie dzi cinnych. Flakon 50 ct. 


Trociezki desinfekcyjne do kadzenia 


radykaluie oczyszczają powietrze. Pndełko 10-ct. 


JAN IANATOWICZ 


Sklepy własne we LWOWIE ul. Kopernika l. 3. 
Hotel Europejski, ul. Halicka róg wałowej, 
w KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. 


Hrabiego Juljusza Andrassego 
piwnica win tokajskich 


Pedpisana dyrekcja winnie poleea następnjące wima tokajskie 
własnej uprawy: 


1. Tokajskie stare praw. wyskok. kuraco. ciężkie '/ litr. flssz. I. zł, 5— 
2. n w n n n n Ja w » I. » 3.50 
2e n n n n n Pół cięż. "s „ IL „ 2.50 
$ Szamorodner c 5 “ ciężkie (2 p = 2 > á 
6. Szamorodner w beczkach od 185 — 140 litr " = I »120.— 
7. ` od 135 -— 140 litr M. „ 80.— 
8. Wina stołowe h od 135 — 140 litr I. „ 350— 
9 2 od 185 — 140 litr IL. „ 40— 


z” n 
Przy zamówieniach na dostawę win w beczkach wysyla się próbkę 
na żądanie franco i gratis 


Za prawdziwość win naturalnych ręczymy najmocniej. 


Dyrekcja winnice 
Śzólióske: poczta S. A Ujhely, wyższe Węgry. 


dą, a => 


© 
6 

3 Lactina. 
Najlepszy środek pożywny do wytucze- 
nia ełeląt. prosiąt, Żrebiąt i ja- 
gniąt, z oszczędnościąnajmniej 50 pret. 
Premiowany i polecony prz:z wiele towa- 
rzystw i znakomitych ek-nomów. Cena va 


kilo 35 ct. Prospekta franko do dyspozycji, 
cdprzedający otrzymują rabit. 
H. Streiff, Ritschard & Co. a 


wo Wisdnin, VI. Windmähbigass» 


Bittnera 
» Coniferen- Sprit‘ 


| nie powinien zbywać w żadnym pokoju dia dzieci 
1 A imfirmerji; jest on środkiem desinfekeyjrym 
pysznego, niesfałozowanego zapachu laro wego, szczegól- 
nie do polececia jest użycie BITTNERA wyskoku ze 
szpilek sosnowych podczas chorób dzieci i wszyntkieh 
chorób epidemiczayct. - Poniewsżł Bittnera w; skok za 
szpilek sonowych zawiera w sobie ze ztawionnośsi 
nanc bal -awiczn9-żywiczne, eteryczno-olejne pierwiastki 
z zawsze zielon j sony w formie skonegntrowenej, przeto 
zalecan:m bywa użycie tegoż Bittnera wyskoku ze szpi- 
lek sosnowych w tierpiemach płacowych i :zyi przez 
wszystkich lekarzy. — Bittners wyskok ze szpilek so- 
anowych jest do nabycia u: 


Jul. Bittnera, aptekarza w Relchenau 


Niż. Austr., i w składach niżej podanych. — Cena flaszki 80 ct., 6 flaszek 
4 złr., patent. rozpylacza I złr. 80 et. 


We Lwowie: u pp. aptekerzy: Piotra Mikolasoha, Jnl. Nahlika, 
J. Piepesa, RK Ruckera; w Krakowie: C. Wiszniewskiego. w Jaśle: R. 
Pa'cha; w Mielen: Pawlikowskiego; w Przemyślu: Wład: Nahlika; w Rze- 
szowie: A. Karpińskiego; w Samborze; Karola Marescha; w Stanisławowie: 
Macary; w Tarnopolu; Jamrógiewieza; w Żarawnie: Tomaszewskiego. 


BĘ" Tylko prawdziwy z marką ochronną! Patentowany rozpylacz 
opatrzony jest firmą: „Bittner, Reichenau“. 4148 1—10 


Wydawzy i właściciele i. Dobrzański i K. Groman. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor 


Lwowie, | 

Nanuczycielkę rodowitą Francnz- 
kę, przebywającą od lat kilkn w kraju, 
w domach obywatelskich, od których po-|. 
iada chlubno rekomendacje, poszukuje 
cljelka Polka w śre- 
oa doskonały j adl 
czenia nauk, poszukuje posady w kraju 

Nauczycielka rodowita Niemka 


Bony eh narodowości zaopa- 
trzone chlubnemi rekomendacjami sę każ- 


Grono panien służąc oa z do- 
— | 


2009000900099007 


0. k. koncesjonowany 


REGENERATEUR, 


przywraca w przeciągu kilku dni si- 
wym włosom kolor pierwotny nada 
jąc im miękkość, nadto niszczy łu- 
pieć na głowie i usuwa pryszcze i 


uniwersalny proszek na trawienie, 
dr. Gólis we Wiedniu. 


Od 1857 artykuł handlowy. Protokołowana firma. ar Ka AT. 
Dyetyczny środek Dostać można w aptece 


K. KRZYŻANOWSKIEGO 
we Lwowie (abok Brygidek.) 


t| dotąd niedoścignięty w swej skuteczności na łaiwe rozpuszczenie 
(szczególniej z tradnością dających Się trawić potraw ra trawienie i 
przeczyszczenie krwi, na odźywiesie i wzmocnienie organi- 
zmu. Skutkuje przez to przy codzisunem dwukrotnem i dłaższ m używaniu 
pośrednio w wielu, nawet up: rczywych cierpieniach, -a to: przeciw osła- 
bionemu trawieniu, sgadse, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałości k - 
szek, osłabieniu csłonków, kata:om zołądka lub dyspozycji do tychłe, 
cierpieni m hemoroidalnym, szkrofułom, bladaczce, żółtaczce, chronicznym 
wyrsutom maskórnym, perjodycznemu bolu głowy, glistom i kamieniowi, 
zafiegmieniu, przeciw £ zenionemu gośćcowi i tuberkułom. 

Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
usługi. Do nabycia w wielu aptekach i drogeriach austr. węg. monarchii, 


Skład eentralmy: (Wysyłka pocztowa codziennie) 
we Wiedniu, Stefansplatz, nr. 6, (Zwettelhof), 


Cena pudełka 1 zł, 26 ct, mniejszego 84 ct. a. w. 


- Zatwardzeniu 
zapobiega się i leczy przes użycie 
Pigułek roślinnych GAUVAINA 
Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiol- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą sią używać jako środek 
orzeźwiająey, oczyszczający krew lub spra- 
wiający przeczyszezenie. Metody użycie w 


h, 


X 


X 


ą 


P.T Publiczność uprasza się żądać wyr.źnie uniwersalnego proszku olskim języku. W Paryżu p. Behant, rue 
na trawienie dr. Gólis baczyć dukł .duis na naszą firmę i protokołowanę R $e Quen? y 24. Wymaga sier 0. 
| markę ochronną. 359211 10 _ 12/%/pi Cauvainu znajdowały się we flako- 


eh, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na każeej pigułee znajdował się na- 
pis „CAUVAIN<, 3505 12--? 

w p. Dehaut, Hanb. rue Bt. Denis. 

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Krzyżanowskiego obok Brygidek, 
pp. IK. Miikolascha i Z. Ruckera; 
i J. Nahlika; w Krakowie w aptekach: 
. W. Redyka; w Poznaniu w apt. dr. 
ankiewieza w Franxosa. w Brodach 
M. Kullak apt. 


VO PVHPOWE RWT ORO BOGU BA. 


Jozniowy kupor 1005. 


Podpisany kantor banzowy i wymiany oblicza przy 


kupnie Ii sprzedaży 


wszystkie kosy i renty ściśle po urzędowym kursie. Wszystkie wałmty 
A monety ścisle po urzędowym. Wszystkie gatunki priorytetów i 
listów zastawnych w wysokości 5.000 złr. ściśle po urzędowym kursie. 

Za gotówkę bez wszelkiego strącenia procentu lnb prowizji z jedno- 
czesnem podaniem rachunku. Przy rentach i losach rozumieć należy nrzę- 
dowy kars także przy zleceniach na pojedyńcz» szt ki, gdy przeciwnie przy 
akcjach i priorytetach w muiejszych kwotach oblicza się nieco wyżej po 
nad urzędowy kurs. 


Kupna na spekulacje 
efektów będą w najpłynniejszy sposób załatwiane a papiery mogą 
za umiarkowaną prowizją rocno pozoatać w depozyoie do zrealiso= 
wania zysku. 


M. A. SPITZER, 


Bank - und Wechslergeschäft 
we Wiedniu, I. Bez , Graben 12, tyiko na L. piętrze. 
Firma protokołowana od roku 1852. 


AUKI 
pn st 


ułatwionym sposobem 
według najnowszego systemu 
francuskiego, ndziela 080- 
ba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżn. Cały kurs trwa miesiąc, CO- 
dziennie pv 2 godziny. Prayrzędów. 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry- 
sunkowego i miary centymetrowej. 
Każda nozennica wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je- 
den zmniejszony, drugi powiększony. 


Cały kurs Kosztuje 10 zł. 


Bliźższa wiadomość w administra- 
skuteczności | cji „Gazety Narodowej”, lab ulica 


zapobiegające Sykstuska Nr. 14. -TE 


jedyne, które leczy biz sadsyc innych lokaratw. Zasjduje i we Wasyetkioh I. piętro w podwórzu vis a vis bramy. | 
aptckach na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferré aptekarza, 102, ulica Rich. lien; ; f 
wə Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego (obok Brygidek), Mikolascha i Z. Zeplay ME moins o 
Ruskera, J. Nablika; w Krakowie n Trauczyńskiego i Redyka; w Czerniowcach ki ! 

U Gelichowskiego. 


E E 

Szprycowanie 
hygieniczne 
niezawodnej 


(es. król. generalna Dzagńcja austrjack. 
kolei Państwowych. 


bAt 4 
4 r 
> i m 


ogólnego ruchu na kolei 
z Buczacza do Husiatyna. 


Począwszy od dnia 81. grudnia 1884 oddany zostanie 
dla ogólnego ruchu szlak kolejowy z Buczacza do Husiatyna 
ze stacjami : | 

Pyszkowce, Dżuryn. Kalinowszczyzna, Czor.ków, Hadyń- 
kowce, Kopyczyńce, Wasylkowce i Husiutyn. 

Szlak z Buczacza do Kopyczyniec otwarty vę- 
dzie dla przewozu osób, pakunków, posyłek po- 
spiesznych i towarów; szlak zaś z Kopyczyniee 
do Husiatyna tymczasem tylko dla trans 
portu towarów. 

Otwarcie szlaku z Kopyczyniee do Hus'atyna dla prze- 
wozu oób, pakunków i posyłek pospiesznych nastąpi później. 


Wiedeń w Grudniu 1884 
(. k. generalna Dyrekcja 
austr. kolei Państwowych. 


[Przedruk nie będzie opłacony. ] 


Galic. Bank kredytowy | 


we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej l 8. 
wydzje następujące 


ANYGNATY KASOWE 


A'l, proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


Lwów dnia 1. stycznia 1884. 


+1 


4 


1841 5 —? 


Dyrekcja 


Z drukarni „Gazety Narodowej*. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Jan Dobrzański. 


